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Posiedzenie 
Prezydium OKP

We wtorek w Warszawie o- 
bradowało rozszerzone Prezy­
dium Ogólnopolskiego Komi­
tetu Pokoju.

Uczestnicy posiedzenia wy­
słuchali sprawozdania wice­
przewodniczącego OKP prof. 
Jerzego Bukowskiego z posie­
dzenia Światowej Rady Poko­
ju, które odbyło się w końcu 
lutego br. w Pradze.

Z najbliższymi zamierzenia­
mi OKP zapoznał zebranych 
sekretarz komitetu — Emil 
Wojtaszek. Działacze polskie­
go ruchu pokoju wezmą udział 
w przewidzianym na czerwiec 
br. w stolicy Estońskiej SRR 
Tallinie spotkaniu przedstawi­
cieli krajów nadbałtyckich, 
jak również w międzynarodo­
wej konferencji na rzecz Wiet 
namu, która odbędzie się w 
lipcu w Sztokholmie. (PAP)
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„Dzień kosmonautyki" w ZSRR
12 kwietnia obchodzony jest w ZSRR „Dzień kosmonau-

tyki”. W Pałacu Zjazdów na 
zji uroczysta akademia.
W pierwszym 'dziesięcioleciu 

radzieckich eksperymentów 
związanych z opanowaniem 
przestrzeni kosmicznej umie­
szczono na orbitach wokół Zie

Kremlu odbędzie się z tej oka

przez cały rok wytwarzać bę­
dą świeże owoce i warzywa. 
Ten graniczący z fantazją po­
mysł jest, zdaniem Gagarina, 
w pełni realny. (PAP)

WIELKOPOLTK1

Po 6-dniowej wizycie we Włoszech
J.Tejchma na naradzie 
sekretarzy KG P^R
Problemy udoskonalania i 

wzbogacania metod pracy par­
tyjnej na wsi były tematem 
wojewódzkiej narady sekre­
tarzy komitetów gromadzkich 
PZPR, która odbyła się 11 bm. 
w Rzeszowie z udziałem sekre-
tarza KC PZPR Józefa
Tejchmy.

Ńa naradzie podkreślano, iż 
w centrum uwagi komitetów 
gromadzkich powinny się zna­
leźć przede wszystkim sprawy 
podniesienia plonów zbóż i wy 
korzystania istniejących jesz­
cze w rolnictwie rezerw.

PAP

Fala nafty 
atakuje Francję

Czarna fala nafty i mazutu z
każdą chwilą zbliża się do brzegu 
Francji i wszystkie dotychczas 
zastosowane środki ochrony oka­
zują się niedostateczne. Wczoraj 
we wczesnych godzinach popołud­
niowych prawie 100 km bretoń- 
skiego wybrzeża Kanału la Manche 
zostało bardziej lub mniej zanie­
czyszczone. (PAP)

Oświadczenie U Thanta:

E. Ochab wrócił do Warszawy
We wtorek zakończył się 6-dniowy pobyt we "‘Włoszech 

przewodniczącego Rady Państwa, Edwarda Ochach., który
zwiedził liczne miasta włoskie.
11 bm. Edward 

warzyszące mu
Ochab i to- 

osobistości
zwiedzili Wenecję oraz jej 
bezcenne zabytki zgromadzone 
w różnych pałacach.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa oprowadzany przez me­
ra Wenecji, Favaretto Fisca, 
zwiedził Pałac Dożów. Do wy­
łożonej w pałacu księgi pa­
miątkowej Edward Ochab wpi 
sał następujące słowa: „Po-

dy Państwa i przekazując mu w 
darze komplet ksiąg naukowych 
związanych ze stosunkami polsko- 
włoskimi podkreślił, że Wenecja 
jest miastem, w którym kultura 
wschodu splata się z instytucjami 
miejskimi zachodu, miastem, w 
którym północ z południem oraz 
wschód i zachód zespalają się i 
łączą we wzajemnej współpracy 
i przyjaźni.

Edward Ochab zwiedził za­
bytkowy pałac fundacji CINI,

lami włoskiego świata polityczne­
go, gospodarczego i kulturalnego, 
utwierdziły mnie w przekonaniu 
o pożyteczności naszych spotkań. 
Pozwalają one wierzyć w dalszy 
pomyślny rozwój wzajemnych sto­
sunków polsko-włoskich z korzy­
ścią dla obu państw, jak również 
dla pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie.

Zachowując niezatarte wspom­
nienie z pobytu w Pańskim pięk­
nym kraju, proszę Pana Panie 
Prezydencie, o przyjęcie wyrazów 
wysokiego poważania oraz szcze-

Wydanie A 
Nr 85 (7202) 

Rok wyd. XXIII 
Cena 50 gr

mi około 200 sztucznych sate­
litów. Księżycowe stacje au­
tomatyczne przekazały obrazy 
niewidocznej z Ziemi części 
srebrnego globu. Stacje „Łuna

16 bm

9’ ,Łuna 13” wylądowały

dziwiamy pragnęlibyśmy
leszcze raz zobaczyć te skar­
by Wenecji i całej ludzkości”.

Następnie Edward Ochab 
obejrzał słynny wenecki Most 
Westchnień i słynną Campa- 
nillę na Placu Sw. Marka 
oraz tablicę pamiątkową wmu 
rowaną w hotelu „Luna” ku 
czci Kraszewskiego.

Edward Ochab i towarzyszące 
mu osobistości udali się następ­
nie motorówkami na wyspę San 
Giorgio, gdzie mieści się funda­
cja CINI, prowadząca badania nad

w którym znajdują się skar-
by sztuki i stare księgi.

W pałacu siedzibie zarządu 
miejskiego przewodniczący Ra 
dy Państwa spotkał się z
przedstawicielami władz 
necji.

Przemówienie wygłosił 
miasta Favaretto Fisca. 
ward Ochab dziękując za 
płe słowa wypowiedziane

We-

mer 
Ed- 
cie- 
pod

związkami Wenecji ze
’ utrzymująca żywe 
międzynarodowe, a

światem 
kontakty

szczególnie
żywe kontakty z Polską. Prezes 
fundacji CINI, Sagno, witając 
serdecznie przewodniczącego Ra- '

Konflikt wietnamski-wojną 
najbardziej barbarzyńską w historii

„Konflikt wietnamski jest najbardziej barbarzyńską woj­
ną w historii i zaprzestanie bombardowań Wietnamu Pół­
nocnego którego się domagam, stanowi pierwszy krok w 
kierunku rozwiązania tego problemu” — oświadczył sekre-
tarz generalny Organizacji Narodów Zjednoczonych U
Thant. podczas obiadu, wydanego na jego cześć przez pre-

adresem narodu polskiego, 
prosi mera o przekazanie lud­
ności Wenecji najlepszych po­
zdrowień.

Po zwiedzeniu wyspy San 
Giorgio przewodniczący Ra­
dy Państwa odjechał moto­
rówką do Ca Rezzonico, wspa­
niałego pałacu, gdzie na jego 
cześć wydał przyjęcie czło­
nek rządu, minister Scaglia.

Jeszcze nigdy żadna z głów 
państwa zachodu ani wschodu 
nie była podejmowana w tym 
pałacu. Pierwszy jest prze­
wodniczący Rady Państwa 
PRL, Edward Ochab.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa przybył następnie do 
Murano, znanego na całym 
świecie z wyrobów szkieł ar­
tystycznych a stamtąd bezpo­
średnio udał się na lotnisko, 
skąd odleciał do Warszawy.

Dokończenie na str. 2

Angielscy 
parlamentarzyści 
o polityce wobec 

Bliskiego Wschodu
Do Londynu powróciła z po­

dróży po Bliskim Wschodzie pię­
cioosobowa delegacja parlamen­
tu brytyjskiego. Po rozmowach 
z przywódcami arabskimi członko 
wie delegacji uważają, że Wiel­
ka Brytania powinna rozpocząć 
stopniowe wycofywanie swoich 
wojsk z rejonu Zatoki Perskiej 
i z Adenu.

Stojący na czele delegacji by­
ły minister marynarki Christo- 
pher Mayhew powiedział, że obec 
ność angielskich wojsk popiera­
jących władców szejkanatów naf 
towvch tego rejonu stworzyła 
możliwość powtórzenia się i w 
innych protektoratach tego, co 
obecnie dzieje się w Adenie. Po­
lityki adeńskiej nie można bo­
wiem. wyizolować. (PAP)

łagodnie na Księżycu i przeka­
zały na Ziemię zdjęcia kraj­
obrazu księżycowego.

11 kosmonautów radzieckich 
przebywało łącznie w Kosmo­
sie 383 godziny.

Jaki będzie program przy­
szłych lotów z załogą ludzką? 
Pierwszy kosmonauta Jurij 
Gagarin pisze, że kosmonauci 
radzieccy marzą o lotach, dłu­
gotrwałych i na wielkie odle­
głości. Wyraża on nadzieję, że 
czas takich lotów jest już bli­
ski.

Z wypowiedzi Gagarina wy­
nika, że przyszłe statki kos­
miczne będą pilotowane przez 
ludzi. Wszystko wskazuje na 
to, iż uczeni potrafią stworzyć 
warunki pozwalające człowie­
kowi na długotrwałe loty kos­
miczne.

Problem zaopatrzenia w żyw 
ność kosmonautów lecących 
na przykład na Marsa rozwią­
zać mogą m. in. kosmiczne wa 
gony — restauracje. Będą to 
swego rodzaju cieplarnie umie 
szczone w Kosmosie, które

Ambasador Związku Radzieckiego
miera Indii, Indirę Gandhi.
U Thant odbywa obecnie po 

dróż po licznych krajach azja­
tyckich i w poniedziałek przy­
był do Delhi ze stolicy Cejlo­
nu, Kolombo. Sekretarz gene­
ralny ONZ dodał, że wojna 
wietnamska może przerodzić 
sie w konflikt międzynarodo­
wy.

Przewodniczący senackiej komi­
sji sił zbrojnych, Richard Russell, 
zgłosił w Senacie USA propozy­
cję, aby Pentagon uruchomił je­
den z amerykańskich okrętów li­
niowych i wykorzystał go dla -o 
wadzenia artyleryjskiego obstrza­
łu terytorium Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu. Broń 16-caio- 
wą, zainstalowana na liniowcach 
— powiedział Russell — może tra­
fić w cele, znajdujące się w od­
ległości 24 mil. a załadowana sil­
niejszym ładunkiem — przypusz-

Naczelne władze ZHP 
goszczę w Konińskiem

W Ślesinie (pow. Konin) za- 
kończvłv sie obradv Głównei 
Kwatery Harcerstwa. Podczas 
konferencji w którei uczest­
niczyli m in. naczelnik ZHP 
— W. Kinecki oraz komendan 
ci chorągwi ze wszystkich wo 
jewództw dokonano ocenv 
przebiegu kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej. Ponadto 
omawiane bvłv: przygotowa­
nia do IV Zjazdu ZHP oraz 
problemy akcii letniej.

Przedwczoraj kierownictwo 
ZHP spotkało sie z Egzekuty­
wa KP PZPR w Koninie. 
Dzisiaj natomiast uczestnicy 
obrad zwiedza tereny rekrea­
cyjno-wypoczynkowe (gdzie 
co roku odbvwa sie harcerska 
„Akcia Konin”) oraz najważ­
niejsze obiekty przemysłowe 
Zagłębia Konińskiego.

(Zet)

czai nie na odległość 40 mil. Zda­
niem Russella — jest pożądane, 
aby ciężkich, opancerzonych li­
niowców, używać dla ostrzeliwa­
nia linii kolejowych, magistrali 
drogowych i mostów w DRW.

Minister obrony McNamara, jak 
informuje prasa amerykańska, po­
lecił przestudiowanie celowości u- 
ruchomienia jednego z dwóch li­
niowców. wchodzących w skład 
floty rezerwowej.

Samoloty /merykańskie do­
konały w 'lóniedziałek 133 pi­
rackich nalotów na DRW. Jest 
to druga co do wielkości licz­
ba nalotów na DRW w tym 
roku.

Jak oświadczył amerykański 
rzecznik wojskowy, podczas 
tych nalotów bombardowano 
pozycje obronne, ciężarówki i 
drogi w południowej części 
DRW oraz wokół miasta Dien 
Bień Phu.

1 W Wietnamie Południowym 
wojska amerykańskie konty­
nuowały w tym dniu rozpoczę­
ta w niedzielę operację w pro­
wincji Long An, w delcie Me- 
kongu. Doszło tam do walki z 
partyzantami.

Podczas drugiej operacji w 
tej delcie Amerykanie sto­
czyli w nocy z poniedziałku na 
wtorek walkę z partyzantami 
w odległości 77 km na połud­
niowy zachód od Sajgonu. W 
walce tej miało zginąć 5 par­
tyzantów i 2 Amerykanów.

W prowincji Kien Hoa, rów­
nież w delcie rzeki Mekong. 
żołnierze sajgońskiej piechoty 
natrafili na 2 szpitale party­
zanckie o 400 łóżkach i obi 
szpitale zniszczyli.

dokąd powrócił 
wieczornych.

Po zwiedzeniu 
dukcji szkieł

w godzinach

zakładów pro 
artystycznych

Murąno— przewodniczący Ra 
dy Państwa udał się na lotni­
sko.

Odpowiadając na słowa po­
żegnania przewodniczący Ra­
dy Państwa jeszcze raz podzię 
kował za gorące przyjęcie zgo­
towane mu przez władze i lud­
ność, podkreślił pragnienie dal 
szego zacieśnienia bliskich już 
dziś więzów między obu kra­
jami.

Z pokładu samolotu E. Ochab 
nadał do prezydenta Saragata 
depeszę:

„Opuszczając gościnną ziemię 
włoską, pragnę podziękować pa­
nu, Panie Prezydencie, za serdecz 
ne przyjęcie okazane mi przez 
Pana osobiście, przez rząd i na­
ród włoski. Jestem przeświadczo-
ny, iż jest ono 
sympatii narodu 
rodu polskiego.

wyrazem szczerej 
włoskiego dla na-

A. Aristow w Poznaniu
W Poznaniu przebywał wczoraj ambasador Związku So-

cjalistycznych Republik Radzieckich w 
Aristow.
Drogi gość, w gądzinach 

przedpołudniowych, spotkał 
się w towarzystwie I sekreta­
rza KW PZPR Jana Szydlaka, 
starszego radcy Ambasady 
ZSRR Fiodora Szarykina oraz 
konsula ZSRR w Poznaniu 
Siergieja Kolaskina z akty­
wem wojewódzkim Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Podczas spotkania 
nacechowanego m. in. dzięki 
wielkiemu osobistemu uroko­
wi gościa bezpośrednią, ser­
deczną atmosferą, gospodarze 
mówili o pracy Towarzystwa 
w Wielkopolsce, o planach i

inicjatywach 
dów 50-lecia

Polsce Awierkij

na okres obcho- 
Wielkiej Socjali-

Kanadyjski minister spraw 
zagranicznych Paul Martin o- 
głosił we wtorek w Ottawie 
4-punktowy plan stopniowego 
poniechania działań wojen­
nych w Wietnamie. Miałoby to 
być wstępem do rozmów po­
kojowych.

pożyteczne roz-
mowy, jakie odbyłem z Waszą 
Ekscelencją oraz z przedstawicie-

Ambasador A. Aristow w czasie 
zwiedzania jednej z hal produk­
cyjnych Fabryki Łożysk Tocznych.

Fot. — H. Matuszewski

Interesujące i

stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej, a także o problemach 
naszego województwa. Amba­
sador Aristow, przypominając 
w swym wystąpieniu więzi 
przyjaźni łączące nasze naro­
dy, dziękował także społeczeń­
stwu Wielkopolski za pamięć 
jaką otacza się bohaterów Ar­
mii Radzieckiej i jakiej do­
wodem jest m. in. opieka nad 
grobami poległych.

Podczas tego spotkania I se­
kretarzowi KW PZPR Janowi 
Szydlakowi wręczono przyzna­
ną mu Złotą Odznakę TPPR.

Z Zarządu Wojewódzkiego 
TPPR goście udali się do Po­
znańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych. Zwiedzając zakła­
dy, ambasador radziecki — z 
wykształcenia inżynier-meta­
lurg, w latach swej młodości 
budowniczy legendarnego już 
dziś Magnitogorska — szybko 
i łatwo nawiązał serdeczny, 
fachowy kontakt z wieloma 
przedstawicielami załogi.

Następnie A. Aristow w to­
warzystwie F. Szarykina i S. 
Kolaskina przybył na teren 
Cytadeli, gdzie po złożeniu 
wiązanek kwiatów pod obeli­
skiem Cmentarza Bohaterów, 
zapoznał się z pracami w Par­
ku Braterstwa i Przyjaźni o- 
raz zwiedził Muzeum.

W godzinach popołudnio­
wych A. Aristow wygłosił, na 
zaproszenie KW PZPR, odczyt 
dla aktywu politycznego i go­
spodarczego Wielkopolski na 
temat 50 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej i udziału Pola­
ków w tych, przełomowych 
dla dziejów całej ludzkości wy 
(Jarzeniach, (mol)

Antywojenna 
manifestacja w Oświęcimiu

16 kwietnia na terenach by­
łego największego obozu za­
głady w Oświęcimiu - Brze­
zince, odbędzie się wielka an­
tywojenna manifestacja połą­
czona z odsłonięciem między­
narodowego pomnika wznie­
sionego ku czci ofiar faszyz­
mu. ,

W manifestacji wezmą udział 
m. in. delegacje z 19 krajów 
europejskich i pozaeuropej­
skich, a także licznych orga­
nizacji kombatanckich oraz 6 
międzynarodowych komitetów 
obozowych. (PAP) . ,

NRF zadowolona 
ze stanowiska Watykanu

Po ostatnich licznych pielgrzym­
kach polityków zachodnioniemiec- 
kich do Watykanu w stolicy NRF 
panuje nastrój zadowolenia ze 
stanowiska Watykanu w sprawie 
granicy na Odrze i Nysie. Polity­
cy zachodnioniemieccy, którzy 
przebywali w Watykanie, wśród 
nich przewodniczący frakcji par­
lamentarnej CDU/CSU w Bundes­
tagu Rainer Barzel i przewodni­
czący związku przesiedleńców de­
putowany do Bundestagu z ramie­
nia SPD Reinhold Rehs stwierdza-
ją z satysfakcją,
zamierza 
sprawie

zmienić

na Wschodzie”, 
będzie uznawać 
i Nysie.

Powołują się

iż Watykan nie 
stanowiska w

.niemieckich obszarów
a więc nadal nie 
granicy na Odrze

oni przy tym na
miarodajnych przedstawicieli Wa­
tykanu, z którymi przeprowadzili 
wiążące rozmowy podczas swego 
pobytu w Rzymie. Przy okazji 
potwierdzają, iż wszelkie sugestie 
o zmianie stanowiska Watykanu 
nie odpowiadają prawdzie.

Podkreślił to zwłaszcza w swym 
sprawozdaniu złożonym we wto­
rek na posiedzeniu frakcji CDU 
w Bundestagu, jej przewodniczą-
cy, Rainer Barzel. Jak 
w czasie tej wizyty 
przyjęty przez papieża.

wiadomo, 
został on

PAP

Jubileuszowa sesja 
EKG przy ONZ

We wtorek rozpoczęła się w Ge­
newie jubileuszowa sesja Europej­
skiej Komisji Gospodarczej ONZ, 
która w tym roku obchodzi 20- 
lecie istnienia.

Jako pierwszy przemawiał dele­
gat ZSRR, N. P. Firiubin. Odczy­
tał on oświadczenie dotycząca 
NRD. Stwierdza on, że NRD, wiel­
kie suwerenne państwo europej­
skie, powinna zająć należne jej 
miejsce wśród członków EKG.

Na posiedzeniu popołudniowym 
odczytano pismo U Thanta do 
uczestników sesji. Wyraził ón za­
dowolenie, iż „lata zimnej wojny 
odeszły w przeszłość”. ONZ nie 
stała się jednakże organizacją u- 
niwersalną. (PAP)

Johnson zrezygnuje 
z podróży do Europy?

Na łamach „Le Monde” ukazał 
się artykuł waszyngtońskiego ko­
respondenta tego dziennika, Alai- 
na Clenienta, na temat perspek­
tyw ewentualnej podróży John­
sona do Euro.py. Zdaniem autora, 
obecnie, po powrocie Humphreya 
z Europy, wydaje się bardzo mało 
prawdopodobne, by prezydent 
USA odważył się na ryzyko od- i 
wiedzenia starego lądu. (PAP) *



Odział TPP-R 
w obchodach

50-lecia Października
Udział TPPR w obchodach 

50 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej był tematem ple 
narnego posiedzenia Zarządu 
Głównego TPPR. które obra­
dowało we wtorek w Warsza­
wie.

TPPR uczestniczyć będzie 
we wszystkich ważniejszych 
imprezach jubileuszowych.

Głównym celem pracy pro­
pagandowej i kulturalno-o­
światowej bedzie ukazanie 
problemów polityki wewnętrz 
nej i zagranicznej ZSRR, tra­
dycji przyjaźni i aktualnych 
zagadnień współpracy i sto­
sunków polsko-radzieckich. 
Ukaże się wiele prac dotyczą­
cych Października i współ­
czesnego życia ZSRR.

Istotne znaczenie ma olim­
piada wiedzy społeczno-poli­
tycznej zorganizowana przez 
ZMS i ZMW przv współudzia 
le TPPR. w której uczestni­
czy ok. 1,5 min uczniów szkół 
średnich. (PAP)

Zmiana taktyki Bonn 
wobec NRD?

„Zreformowana polityka” Bonn wychodzi z założenia — 
jak można zorientować sie u publikacji prasowych i roz­
mów — że dotychczasowe próby rządu NRF izolowania NRD 
skończyły sie fiaskiem — informuje berliński korespon­
dent PAP, red. J. Wańkowicz.
Ostatnie narady w bońskim 

obozie rządowym, a również 
międzynarodowe konsultacje

Nowe wnioski 
atomowe NRF

Minister obrony Schroeder wy 
Stąpił na posiedzeniu grupy pla­
nowania nuklearnego NATO w 
Waszyngtonie, jako gorący orę­
downik wniosku o udzielenie 
głównodowodzącemu siłami NATO 
w Europie prawa decyzji o uży­
ciu taktycznej broni nuklearnej 
W wypadku konfliktu.

„Frankfurter Rundschau” stwier 
dza, że Schroeder stał się' głów­
nym rzecznikiem tego wniosku, 
który oznaczałby przeniesienie 
prawa dyspozycji o użyciu broni 
atomowej z rąk czynnika polity­
cznego, prezydenta Stanów Zjed­
noczonych, w ręce czynnika mi­
litarnego. U pods: aw tego wnio­
sku leży spekulacja, że głównym 
dowodzącym siłami NATO w Eu­
ropie nie zawsze będzie Ameryka 
nin. Wniosek ten więc zmierza 
w ostatecznym efekcie do przy­
znania głównodowodzącemu pra 
wa użycia broni atomowej znajdu 
jącej się na terytorium Europ" 
Zachodniej pod amerykańskim 
kluczem. Wniosek ten leży na 
linii zabiegów Bonn o obniżenie 
tzw. progu nuklearnego w wy­
padku konfliktu. Jest to nowa 
wersja tzW. opcji europejskiej, 
której domaga się Strauss i jego 
bawarska CSU w związku z pro­
jektem układu o zakazie rozprze 
strzeniania broni atomowej.

Wniosek, którego tak gorącym 
rzecznikiem okazał się Schroeder 
dyskutowany był przez mini­
strów obrony siedmiu krajów 
NATO, które wchodzą w skład 
komisji planowania nuklearnego.

Wskutek niedyskrecji — podob 
no zamierzonej, gdyż Ameryka­
nie nie są tym wnioskiem za­
chwyceni — przedostał się na 
łamy prasy amerykańskiej i do 
wiadomości Opinii publicznej. 
Wniosek ten i gorące poparcie 
udzielone mu przez Schroedera 
rzuca jaskrawe światło na boń- 
skie zapewnienia o woli pokoju 
i odprężenia. (PAP)

Amerykański miesięcznik „Minority of one“:

Manipulacje CIA służą rządowi USA
Ą merykański miesięcznik „Minority of one” za- 

mieścił w kwietniowym numerze obszerny 
analityczny artykuł na temat CIA, w którym stara 
się odpowiedzieć na szereg zasadniczych pytań do­
tyczących roli i zakresu działania tej organizacji.

Autorzy artykułu odrzucają kategorycznie bardzo 
rozpowszechniony pogląd iż wybuchające co pe­
wien czas afery CIA są przejawem wymykania się 
tej organizacji spod kontroli rządów USA. Sugestie, 
że CIA realizuje czasem politykę inną od przyjętej 
przez rząd, są mitem, prawdopodobnie stworzonym 
lub popieranym przez samą tę organizację — 
stwierdza miesięcznik. Tego rodzaju mitologia ma 
rozgrzeszać Stany Zjednoczone w momentach, gdy 
angażują się one w akcje nie do usprawiedliwienia 
przez opinię publiczną.

Zdaniem pisma, CIA/działa zgodnie z poleceniami 
i parlamentarnym nadzorem, jakiego wymaga nasz 
system. Rząd amerykański podkopuje obce rządy, 
obala zagranicznych przywódców i organizuje na 
nich zamachy, atakuje obce kraje lub wykorzy­
stuje ich wewnętrzne konflikty. Dzieje się tak nie 
dlatego, że kierownik takiej czy innej agencji rzą­
dowej wykracza poza posiadane pełnomocnictwa; 
wynika to raczej z ogólnego charakteru amerykań­
skiego systemu, który nie jest i nigdy nie miał 
być systemem parlamentarnej demokracji.

Polityka, jaką Stany Zjednoczone prowadzą od

czasu drugiej wojny światowej byłaby niemożliwa, 
gdybyśmy byli rzeczywiście wolnym demokratycz­
nym społeczeństwem — stwierdza miesięcznik. W 
gruncie rzeczy mało które z naszych posunięć na 
arCnie międzynarodowej byłoby możliwe, jeśliby 
miały one być podejmowane na podstawie demo­
kratycznego procesu.

Dlaczego CIA koncentruje się na organizacjach 
liberalnych lub lewicujących?

Mimo że zakrawa to na paradoks, finansowanie 
przez rząd amerykański organizacji nię zgadzają­
cych się z jego posunięciami oparte jest na dosko­
nałej logice politycznej, nie tylko dlatego, że orga­
nizacje takie mogą podejmować dialog ze swyr^ii 
zagranicznymi odpowiednikami, ale również ze 
względów wewnętrznych. Amerykańskiemu „esta­
blishment” nie zagraża nic ze strony prawicy, sam 
bowiem jest prawicowy. Jedynym możliwym do 
wyobrażenia ideologicznym rywalem istniejącego 
systemu może być lewica. Co prawda ideologiczna 
lewica jest w Stanach Zjednoczonych statystycznie 
nieznaczna, jednakże w płaszczyźnie intelektual­
nej stanowi ona jedynie potencjalne źródło zmian 
społecznych. To samo dotyczy polityki międzyna­
rodowej.

Celem wewnętrznych manipulacji CIA jest zapew­
nienie, aby wszystko, co mogłoby stanowić poten­
cjalną alternatywę istniejącego systemu i obowią­
zującej polityki nie odbiegało od nich zbyt rady­
kalnie. Służąc możliwie najlepiej tej polityce, CIA 
manipuluje równocześnie potencjalną opozycją już 
w jej intelektualnym zarodku. (PAP)

POSELSKIE POSTULATY Szłuka. o 3. Kannadu acfO

Wzmożenie kontroli realizacji ustaw

W ostatnich dwóch miesiącach komisje sejmowe uchwa­
liły ok. 50 dezyderatów pod adresem rządu, resortów i urzę­
dów centralnych.

I tak np. Komisja Handlu 
Wewnętrznego wypowiedziała 
się za ograniczeniem nadmier 
nej ilości receptur przy pro­
dukcji wędlin i wyrobów wę­
dliniarskich oraz wprowadze­
niem do produkcji wyrobów 
regionalnych; postulowała dal 
szy rozwój produkcji garmaże 
ryjnej. wzbogacenie jej asor­
tymentu. zaostrzenie kontroli 
jakości mięsa i przetworów 
mięsnych przeznaczonych na 
zaopatrzenie rynku i zwięk­
szenie odpowiedzialności za 
naruszenia w tej dziedzinie.

Zgodnie z aktualnym zapo­
trzebowaniem wsi na drewno 
i materiały drzewne Komisja. 
Leśnictwa i Przemysłu Drzew 
nego postulowała m. in. zrea­
lizowanie przynajmniej 75 
proc, planu sprzedaży tych to-

Bonn. w tym także rozmowy 
z wiceprezydentem USA 
Humphreyem. wysunęły postu 
lat ...względnej normalizacji” 
stosunków z NRD.

Obserwując przebieg posie­
dzeń najróżniejszych organiza 
cji CDU w Berlinie zachod­
nim. można w pełni zdać so­
bie sprawę, iż rząd boński roz 
począł już urabianie działaczy 
politycznych w kierunku po­
godzenia się z koniecznością 
podjęcia z NRD rozmów na 
wysokim szczeblu rządowym.

Tego rodzaju przestawienie 
akcentów w polityce bońskiej 
— jak wynika np z artykułu 
wstępnego ..Spandauer Volks- 
blatt” — wydaje się rządowi 
NRF tym bardziej pilne, iż 
wychodzi z założenia, że na 
dłuższą metę nie da się zaha­
mować procesu uznawania 
NRD przez kraje niesocjali- 
śtyczne. co doprowadziłoby w 
konsekwencji do izolacji NRF 
również w świecie zachodnim. 
Rząd NRF szczególnie obawia 
się tei izolacji bowiem unie­
możliwiłaby ona wszelką po­
litykę na rzecz zjednoczenia 
kraju według recepty boń- 
skiej. Ocenia on. że Francja 
— główny zachodnioeuropej­
ski partner NRF — podobnie 
zresztą jak pozostałe państwa 
zachodnie obawia się supre­
macji polityczno-gospodarczej 
Niemiec w wypadku zjedno­
czenia tego kńaiu.

Prasa zachodnioniemiecka 
nie ukrywa przy tvm. raczej 
podkreśla, że po aktywizacji 
wzajemnych stosunków mię­
dzy dwoma państwami nie­
mieckimi rząd NRF obiecuje 
sobie wywołanie stanu pew­
nego rozluźnienia stosunków 
NRD z pozostałymi krajami 
socjalistycznymi. PAP 

warów w okresie pierwszego 
półrocza br.

Komisja Rolnictwa i Prze­
mysłu Spożywczego wystąpi­
ła z propozycjami rozszerzenia 
poza placówki „Domu Książ­
ki” sprzedaży^ książek rolni­
czych, zwiększenia przydzia­
łów papieru dla potrzeb wy­
dawnictwa PWRiL, poprawy 
bazy poligraficznej itp.

Postulaty poselskie są wy­
nikiem kontroli działalności 
resortów przez posłów, którzy 
coraz częściej kontrolują rów 
nieź wykonywanie aktów 
prawnych uchwalonych przez 
Sejm. Jak się dowiaduje spra­
wozdawca parlamentarny 
PAP. liczne komisje sejmowe 
zajmą się zbadaniem realiza­
cji ustaw, które uchwalone 
zostały w poprzednich kaden- 

> cjach. Np. Komisja Spraw 
Wewnętrznych oceni wykona­
nie i działanie w praktyce u- 
staw o radach narodowych, 
Kodeksu Postępowania Admi­
nistracyjnego. o wywłaszcze­
niach oraz sądach społecz­
nych. Ma się ona też zająć 
stanem prac ustawodawczych 
w zakresie prawa administra­
cyjnego.

Komisja Pracy i Spraw So­
cjalnych zajmie się realizacją 
ustawy o zwalczaniu alkoho­
lizmu.

W swojej pracy posłowie 
nie zapominają o skontrolo­
waniu jak przebiega wydawa 
nie rozporządzeń wykonaw­
czych przewidzianych w usta­
wie. I tak np. zespół posłów 
Komisji Pracy i Spraw So­
cjalnych zajmował się ostat­
nio problemem aktów wyko­
nawczych do ustawy o bezpie­
czeństwie i higienie pracy z 
marca 1965 r., które miały 
być wydawane etapami. Część 
aktów została już wydana, 
część znajduje się w ostatnim 
stadium opracowania. Jak 
stwierdził przewodniczący te­
go zespołu pos. Paweł Dubiel, 
wydanie niektórych aktów u- 
lega opóźnieniu, co odbija się 
ujemnie na pełnej realizacji 
ustawy. Na jednym z kolej-

Czystka w armii 
tajwańskiej

Amerykański tygodnik „The 
Insider’s Newsletter” donosi 
w numerze z 10 bm., że reżim 
czangkaiszekowski na Tajwa­
nie rozpoczął ostatnio żakro- 
joną na szeroką skale czystkę 
w siłach zbrojnych, związaną 
z nastrojami niezadowolenia 
i buntu wobec polityki Czang 
Kai-szeka.

Tygodnik donosi, że w cią­
gu ostatnich tygodni zwolnio­
no dyscyplinarnie z armii pra 
wie 300 generałów i 9800 puł­
kowników.

Prasa tajwańska otrzymała 
surowy zakaz pisania na ten 
temat. (PAP) 

nych posiedzeń Komisja ma 
wysłuchać informacji Główne 
go Inspektora Pracy oraz Mi­
nistra Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej o aktualnym stanie 
BHP w kraju i na tym tle o- 
mówić realizację ustawy o 
BHP. (PAP)

Sześć Oscarów 
dla angielskiego filmu

W Santa Monica w Kalifornii 
odbyła się uroczystość wręczenia 
nagród amerykańskiej akademii 
Sztuki filmowej, tzw. Oscarów, 
przyznanych za rok 1966.

Największą liczbę Oscarów, bo 
aż 6, zdobył film angielski „A 
man for all seasons” (wg granej 
również w Polsce sztuki Roberta 
Bolta „Oto jest głowa zdrajcy”). 
W tym Oscara dla najlepszego fil­
mu, dla najlepszego reżysera (Fred 
Zinnemann), najlepszego aktora 
(Paul Scofield), za najlepszy sce­
nariusz oparty na utworze lite­
rackim, najlepsze kostiumy w fil­
mie kolorowym i najlepsze zdję­
cia kolorowe.

Pięć Oscarów uzyskał film „Kto 
się boi Virginii Woolf?”. Przypa­
dły one m. in. najlepszej aktor­
ce (Elizabeth Taylor), najlepszej 
odtwórczyni roli drugoplanowej 
(Sandy Dennis).

Dwa Oscary otrzymał film fran 
cuski „Mężczyzna i kobieta” 
Claude Leloucha, w tym cenione­
go Oscara dla najlepszego filmu 
w języku obcym. (PAP)

Całą noc czekali w kolejkach

Run na Jugosławię
Zgodnie z komunikatem GKKFiT oraz NBP, rozpoczęła się w 

poniedziałek akwizycja indywidualnych turystów pragnących wy­
jechać do Jugosławii, Bułgarii i Węgier. Obsługę dewizową powie­
rzono w tym roku wyznaczonym biurom podróży. Jak było do 
przewidzenia, największe zainteresowanie wzbudziły wyjazdy do 
Jugosławii. Zapisy turystów indywidualnych do tego kraju pro­
wadzą w Poznaniu „Orbis”, „Sports Tourist” i PZMot.

Te trzy placówki przeżyły więc 
prawdziwe oblężenie. Przed „Or­
bisem” przy ul. Świerczewskiego 
kolejka zainteresowanych zaczęła 
się formować już w niedzielę 
około godziny 18. Zmotoryzowa 
ni turyści zamienili samochody 
na slipingi i też całą noc waro­
wali przy ul. Libelta. Tylko 
„Sports Tónrist” zastrzegający so 
bie nie obsługiwanie turystów z 
własnym środkiem lokomocji, nie 
był oblegany w godzinach noc­
nych. Szczupłość środków dewi­
zowych i olbrzymie zaintereso­
wanie spowodowały, że „Orbis” 
i PZMot już przed godziną 10 
miały wyczerpane limity i za­
kończyły przyjmowanie zgłoszeń 
na ten rok. Nieco dłużej, dosłow­
nie kilka godzin, dysponował de­
wizami „Sports Tourist”.

Edward Ochab 
Wrócił do Warszawy

Ciąg dalszy ze str. 1 
rej przyjaźni dla szlachetnego na­
rodu włoskiego.”

*
We wtorek w godzinach wie 

czornych, przewodniczący Ra­
dy Państwa PRL Edward 
Ochab wraz z towarzyszącymi 
mu w podróży do Włoch oso­
bistościami powrócił do War­
szawy.

Na lotnisku Okęcie powra­
cających witali członkowie 
najwyższych władz z Józefem 
Cyrankiewiczem, Ignacym Lo- 
gą-Sowińskim, Mieczysławem 
Klimaszewskim i Bolesławem 
Podedwornym.

Bezpośrednio na lotnisku 
przewodniczący Rady Pań­
stwa złożył krótkie oświadcze­
nie dla prasy:

Przed kilku zaledwie godzi­
nami — powiedział m. in. E. 
Ochab — wymieniliśmy ostat­
nie serdeczne uściski dłoni z 
przedstawicielami władz i spo­
łeczeństwa włoskiego w We­
necji, która była ostatnim eta­
pem kilkudniowej pożytecznej 
i bardżo interesującej naszej 
wizyty w tym krąju. W czasie 
wizyty spotkaliśmy się z nie­
zwykłą kurtuazją ze strony 
włódz włoskic/h, z gorącymi 
wyrazami sympatii i życzliwo­
ści społeczeństwa włoskiego 
dla naszego narodu.

Jestem przekonany, że za­
równo wizyta prezydenta Sa- 
ragata w Polsce, jak i nasza 
rewizyta we Włoszech przy­
czynią się do dalszego zacieś­
nienia stosunków między obu 
naszymi krajami, zwłaszcza w 
dziedzinie gospodarczej i kul­
turalnej.

Słynna sztuka „Macbird” — 
przedstawiająca zabójstwo pre­
zydenta Kennedy'ego jako swoi­
stą analogią do wątku szekspi­
rowskiego „Makbeta" - będzie 
niebawem wystawiona w Londy­
nie. Ale i w Londynie — podobnie 
jak w Stanach Zjednoczonych — 
sztuka ta nie będzie dostępna 
szerokiej publiczności, gdyż 
„przedstawia głowę zaprzyjaź­
nionego państwa w nieprzychyl­
nym świetle". Zespół Joan Little- 
wood, który sztukę przygotowuje 
- wystawi jq w teatrze „Royal" 
jedynie dla członków klubu tea­
tralnego. Na zdjęciu: (od lewej) 
Toni Palmer (Lady Macbird), Bar­
bara Garson - autorka sztuki, 

oraz Bob Grant (Macbird).

CAF — Unifax

Przy okazji dowiedzieliśmy się, 
że na przykład w Łodzi, przed 
biurem „Sports Touristu”, kolej­
ka ustawiła się w niedzielę już 
o godzinie 12 w południe.

Podobna sytuacja była w War­
szawie. Stołeczne, tasiemcowe ko 
lejki powstawały chyba najwcze­
śniej, bo już od niedzieli rano. 
Warszawski system przyjmowania 
zgłoszeń na wyjazd do Jugosła­
wii różnił się jednak nieco od 
naszego. Jak informuje „Życie 
Warszawy”, Biuro Turystyki 
PZM przyjmowało wyłącznie 
zgłoszenia zbiorowe od przedsta­
wicieli rad zakładowych, a „Or­
bis” z 1100 miejsc rozprowadził 
700 zbiorowo, również przez ra­
dy zakładowe i 400 indywidual­
nie. Mimo znacznie większej licz­
by miejsc niż poznański przy­
dział sporo warszawiaków nie 
dostało się na listy.

Tak było i u nas. W poniedzia­
łek rozpoczęła się i równocześnie 
zakończyła akwizycja turystów 
do Jugosławii. Przyznawanie de­
wiz do pozostałych dwóch państw 
(Bułgarii i Węgier) odbywa się 

■ normalnie we wspomnianych wy­
żej trzech biurach. (d)

Perspektywy rozwoju 
polsko-szwedzkiej 
wymiany handlowej

Od 29 marca do 11 kwietnia 
br. toczyły się w Sztokholmie 
rozmowy szwedzko-polski^. za 
kończone podpisaniem proto­
kołu. który reguluje stosunki 
handlowe miedzy Polską i 
Szwecją w 1967 r.

Podpisany protokół umożli­
wia 'dalszy wzrost polskiego 
eksportu wyrobów włókienni­
czych, uszlachetnionych pro­
duktów rolno-spożywczych 
\irdz różnych wyrobów z żela­
za i stali. Popadto Polska bę­
dzie eksportówała do Szwecji 
węgiel, chemikalia, maszyny i 
wiele gotowych wyrobów prze 
mysłowyóh.

Ze Szwecji Polska będzie 
importowała takie tradycyjne 
towary, jak — ruda żelaza, ce 

. luloza i papien maszyny i u- 
rządzenia. stale szlachetne itd. 
W porównaniu z rokiem ubie­
głym podpisany protokół stwa 
rza możliwości większego 
szwedzkiego eksportu maszyn 
i urządzeń oraz stali szlachet­
nych. Obie strony stwierdziły 
ponadto, że istnieją perspek­
tywy wzajemnego zwiększenia 
obrotów przez rozwinięcie 
kooperacji między przemysła­
mi obu krajów.

PAP

Sesja Rady 
Najwyższej RFSRR

Rada Najwyższa Federacji 
Rosyjskiej, której obrady roz 
poczęły się 11 kwietnia, po­
święcona została m .in. spra­
wie zwiększenia produkcji i 
poprawy jakości artykułów 
powsźechnego użytku.

Zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów Republiki Ro 
syjskiej A. Szkolnikow wygło 
sił przemówienie, w którym 
podkreślił m .in., że w roku 
bieżącym wartość sprzeda­
nych ludności Federacji Ro­
syjskiej towarów przekroczy 
70 miliardów rubli. W ostat­
nim 10-leciu warunki bytu 
ludności uległy znacznej po­
prawie. czego dowodem jest 
fakt, że w 1967 obywatele Fe­
deracji Rosyjskiej zakupią ty­
leż towarów ile w latach 1956 
i 1957.

A. Szkolnikow stwierdził, 
że przemysł Federacji Rosyj­
skiej dysponuje znacznymi re 
zerwami i będzie mógł zwi0k 
szyć produkcję oraz zapewnić 
poprawę jakości artykułów 
powszechnego użytku.

Przewodniczącym Rady Mi­
nistrów RFSRR został ponow 
nie wybrany G. Woronow, 
który jest członkiem Biura 
KC KPZR i stoi na czele Ra­
dy Ministrów Republiki Ro­
syjskiej od listopada 1962 ro­
ku. ..............................« (PAP)

W 
pod obstrzałem krytyki

Podkomisja do spraw prze­
strzeni kosmicznej Kongresu USA 
kontynuuje przesłuchania osób 
odpowiedzialnych za realizację 
programu kosmicznego USA. 10 
bm. przed komisją składał zez­
nania dyrektor NASA J. Webb.

Komisja badająca przyczyny 
katastrofy z 27 stycznia stwier­
dziła pewne usterki — oświadczył 
dyrektor NASA, ale zarazem u- 
stalono, że NASA i firmy, które 
włączone zostały do realizacji 
programu „Apollo” zdolne są na 
prawić te usterki. NASA — dodał 
Webb — przyjmuje swój udział 
w odpowiedzialności za incydent 
z 27 stycznia. Webb powołał się 
przy tym na zdanie przewodni­
czącego komisji badawczej Thom 
psona, który zapewnił, że istnieje 
możliwość kontynuowania pro- 
gfamu „Apollo” przy zachowaniu 
bezpieczeństwa dla członków za­
łogi. Również Frank Borman ko­
smonauta amerykański i czło­
nek komisji badawczej uznał, że 
„usterki ujawnione przez komi­
sję badawczą mogłyby być na­
prawione w sposób, który w jego 
mniemaniu wzbudzałby zaufanie 
pilotów obsługujących kabinę 
„Apollo”.

Webb jednak zastrzegł się, że 
w przyszłości mogą zaistnieć je­
szcze nieprzewidziane wypadki, 
łącznie z wypadkami śmierci.

PAP

22-25 czerwca br.

Rewia gwiazd 
w Opolu

Przygotowania do tegorocznego, 
piątego z kolei Krajowego Fes­
tiwalu Polskiej Piosenki w Opolu 
są w pełnym toku. Termin im­
prezy ustalono na 25 czerwca.

Koncert inauguracyjny nosić 
będzie nazwę „Powrócisz tu” i 
jego program wypełnią najpopu­
larniejsze przeboje z dotychcza­
sowych festiwali.> Kolejne impre­
zy to „Popołudnie z młodością”, 
„Premiery — Opole 67”, „Raz na 
ludowo”, „Przeboje sezonu”, „Mi- 
krofon dla wszystkich” i finało­
wy koncert laureatów pod tra­
dycyjną nazwą „Mikrofon * 
ekran”. Ponadto w imprezach 
towarzyszących przewidywane są 
recitale: Ewy Demarczyk, Ludwi­
ka Sempolińskiego. Jaremy Stę- 
powskiego, wspólny występ Bog­
dana Łazuki, Jacka Fedorowicza 
i Piotra Szczepanika, a także 
„maraton kabaretowy”. Poza wy­
mienionymi już artystami z festi­
walowej estrady śpiewać będą 
inni nasi czołowi piosenkarze — 
Irena Santor, Joanna Rawik. Ka­
tarzyna Sobczyk, Helena Majda­
niec, Łucja Prus, i in. (PAP)
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Z i wszerz WpeHcopołsUń

20.000 widzów na 42 koncertach 
Poznańskiego Chóru Chłopięcego

Występy w czterech miastach 
zakończyły 4- etni cykl imprez

Tak więc, koncerty Po­
znańskiego Chóru Chło­
pięcego pod dyrekcją 

Jerzego Kurczewskiego w czte 
rech miastach zakończyły 4- 
letni cykl imprez z „Głosem 
wzdłuż i wszerz Wielko­
polski”, zorganizowany przez 
Wojewódzką Komisję Związ­
ków Zawodowych i redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego”. Jesz 
cze dobrze pamiętamy — 
jak 23 czerwca 1963 ro­
ku koncertem w Wolszty­
nie zainaugurowaliśmy na­
szą akcję. Tego dnia sala Po­
wiatowego Domu Kultury nie 
mogła pomieścić wszystkich 
chętnych. Mimo padającego 
deszczu, wielu melomanów 
stało na dworze pod parasola­
mi przy otwartych oknach.

Od tego czasu rozśpiewane 
autobusy przemierzały wielko 
polskie drogi, wioząc do naj­
bardziej odległych zakątków 
naszego województwa wspa­
niałą muzykę, dostarczając 
słuchaczom niezapomnianych 
przeżyć. 42 razy stawali na
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Na przykładzie 15 łabryL

Rytmiczność w marcuMinął marzec, piąty mie­
siąc realizacji uchwały 
VII Plenum KC PZPR o 

usprawnianiu organizacji pra­
cy w przedsiębiorstwach. Czy 
zarysowujące się w ubiegłych 
miesiącach, zrodzone w wyni­
ku wysiłku tysięcy aktywi­
stów w komisjach zakłado­
wych, tendencje do poprawy 
rytmiki produkcji, znalazły 
swe odbicie także w marcu? 
Czy zostały utrwalone? Wresz 
cie jak wypadła realizacja pla 
nów produkcji towarowej w I 
kwartale br.?

Nie mamy jeszcze danych z 
całego wielkopolskiego prze­
mysłu. Ponieważ jednak w sty 
czniu i lutym ocenialiśmy ryt­
mikę pracy przemysłu na przy 
kładzie 15 przedsiębiorstw 
dzielnicy Poznania — Nowego 
Miasta, w marcu wzięliśmy je 
ponownie pod lupę. Wydaje 
nam się. że omawiana tu gru­
pa przedsiębiorstw, różniąca 
się profilem produkcji, liczbą 
i złożonością operacji technolo 
gicznych, a także stopniem po 
wiązań i zależności koopera­
cyjnych. może być reprezenta­
tywna dla przemian zachodzą­
cych w całym wielkopolskim 
przemyśle.

Tabela (obok) obrazuje ryt­
mikę produkcji tych 15 przed­
siębiorstw w poszczególnych 
dekadach marca. W pierwszej 
linii poziomej przedstawiamy 
założenia stanu, jaki powinien 
być w rytmice. 

R OT*TU1i| SEZON WSZWAJGARH
0 0 1 BO G DA N R U

Wyhoduje tam jamnika tak długiego, źe kiedy go 
się dobrze wyciągnie, nos i ogon będzie miał we Francji.

— Jasne — zgodziłem się z wykładem, o punkcie wi­
dzenia starego — ale dlaczego Włosi nie gonią nas? — 
nie rezygnowałem, sprawa zaczęła mnie na dobre pasjo­
nować.

— Bo Włosi nie zrobią tego oberszefowi, na którego ra­
chunek pracuje stary, i w związku z czym ma sto różnych 
korźyści, on, „Reina”, i chwilowo również my. Poza tym 
Włosi nie przepadają za Niemcami. Wygląda na to, że 
będziemy mieć chwilę spokoju, możesz iść spać.

— A oberszef, to kto? — postanowiłem, to jeszcze wy­
ciągnąć od Pitza.

— Taki jeden... — nie miał ochoty mówić na ten temat, 
co obudziło we mnie większą ciekawość.

— No powiedz kto. co za różnica?
— Taki jeden drań — powiedział, i przestał. Wiedzia­

łem już. że mi powie. Ludzie na mój widok, albo klęli, 
albo mówili mi wszystko. Tylko na sam mój widok, 
jeszcze zanim usta otwarłem, już dzielili się na dwa 
obozy. Pitz należał do obu naraz. Ta moja stara właści­
wość nie omijała nawet psów i dzieci. Stąd pochodziła 
skłonność do wszystkich stojących na uboczu.

— Co za drań? — nalegałem.
— March. March się nazywa.
— Co to za jeden? — pierwszy raz słyszałem to nazwi­

sko.
— Kiedy się upije. mówi o sobie: je suis un jezuite, un 

joli jćzuite. treś joli jezuite! Już nas nie złapią — zmienił 
temat — nikt już „Reiny” nie dogoni. Chyba samolotem. 
Ale za dupę, nikt już nas nie złapie!

— Za dupę, nie — przyznałem, i ogarnęło mnie nagle 
uczucie pogodnej rezygnacji — i co z tego, skoro nasza 
trwałość — powiedziałem, już raczej do siebie — jest 
krucha i przemijająca...
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— Szef jest śpiący — zdecydował Pitz — szef jest cho­
lernie śpiący.

— Pozostanie pamięć — ciągnąłem — ten smutek wy­
obraźni, i mroczne, puste miejsce...

— Senor jest beznadziejnie śpiący — w głosie Pitza był 
niepokój — miejsce jest dla senora gotowe. W kotłowni.

— Cóż może przynieść większą ulgę — kończyłem, było 
to chyba z jakiegoś wiersza — nad uczucie pogodnej re­
zygnacji, odnajduje się ją w końcu, jak rzeka odnajduje 
morze.

— Co?
— Jak rzeka, morze — powtórzyłem.
— Od ładnych paru lat nie widziałem podobnie bezna­

dziejnie śpiącego faceta! A może senor chory? — zanie­
pokoił się — Senor jest zdrowy — zdecydował — tylko 
cholernie zmęczony. Jasne!

Pociągnął mnie w kierunku luku.
— W razie draki, pryskaj tędy w górę.
Zanim zdałem sobie sprawę, że siedzę, a raczej leżę w 

piecu, pod którym pewnie pali się ogień, i gdzie nie ma 
czym oddychać — była to kotłownia służąca do celów nie 
związanych z naoędem statku — zanim zdałem sobie 
z tego sprawę, .już spałem. Później dałbym głowę, że nie 
dłużej niż dziesięć minut, ale to nie było prawdą. Spa­
łem dobrych kilka godzin. Zbudził mnie wstrząs, a potem 
huk. Właśnie wstrząs, a po nim dopiero huk Potem było 
tego wiele i następowały jeden po drugim; dudniący huk 
uderzał o ściany „Reiny”, o moją komórkę, roznosił się 
po całym okręcie, przechodząc w łomot i rumor. Poszcze­
gólne trzaski, stukoty, chrzęsty, i brzęki odzywały się 
nieprzerwanie, jakby niezależnie od przyczyny początko­
wej. która je wywołała. Prawie jednocześnie z hukiem, 
statek obejmował wstrząs. Przez chwilę wszystko drżało, 
trzęsło się, jęczało, miało się wrażenie, że „Reina” pod 
wpływem olbrzymiego uderzenia wody, czy podmuchu, 
unosi się w powietrze, aby potem opaść na fale. Gdy har- 
mider nie ustawał, kiedy stało się jasne, że chwilowo nie 
ustanie, i o spaniu nie ma mowy, otworzyłem oczy. Przy­
pomniał mi się buchający skądś żar, gdy wprowadzono 
mnie do skrytki i pomyślałem sobie, że to cholerne piekło 
wylatuie pewn;e w powietrze. W następnej sekundzie 
zrozumiałem wszystko.

edn.
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podium chłopcy. Liczba 20.000 
słuchaczy, świadczy najlepiej, 
jak słuszną i potrzebna była 
inicjatywa, podjęta przez or­
ganizatorów.

Chłopcy przyjmowani byli 
wszędzie serdecznie i gorąco. 
Trudno by wymienić miejsco­
wości, wyróżniające się pod 
t^m względem. Warto jednak 
wspomnieć o Zbąszyniu. To 
miasto ma 5.000 mieszkańców, 
z których aż 1.000 słuchało kon 
certów. Był to swoisty re­
kord.

Napracowali się chłopcy i 
ich dyrygent, rzetelnie przy­
gotowując i wykonując boga­
ty program artystyczny. I za 
ten wysiłek, Jerzemu Kur­
czewskiemu i wszystkim śpie­
wakom serdecznie dziękujemy.

Ostatnim, pięknym akordem 
tej długotrwałej i jakże miłej 
współpracy, było tournće chó­
ru po czterech miastach, Za­
częło się, jak przed trzema 
laty, koncertem w Wolsztynie. 
300 osób oklaskiwało ciekawie 
ułożony i świetnie wykonany 
program. Następnego dnia chó

Rzut oka na tabelę pozwala 
stwierdzić, że większość wskaź 
ników dekadowych oscyluje 
wokół założeń idealnych, wy­
nikających z podziału nomi­

„Łożyska”
„Lechia”
„Koncentraty”
„Alco”
„Centra”
Fabryka Wyrobów Korkowych 
Huta Szkła Antoninek 
WZNS — Antoninek 
„Malta”

Wytw. Instrumentów Muzycz­
nych 

PZRK 
Sp. „Unia”

Zakład I II III
dekada dekada dekada

Wykonanie 
planu

I kwart, br. 
(w proc.)

(założenie) 35,0 30,0 35,0

„Pomet” 
„Stomil” 
PFM2

nalnego czasu pracy, przy 
czym najbliżej tego ideału zna 
lazła się w marcu załoga „Cen 
try” oraz Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych. Najbar­
dziej odbiegały od niego zało­
gi „Pometu”, Fabryki Łożysk 
Tocznych, Wielkopolskich Za­
kładów Napraw Samochodów 
oraz Chemicznej Spółdzielni 
Pracy „Unia”. 

ru słuchali pracownicy Cu­
krowni gostyńskiej. Ledwie 
przebrzmiały ostatnie słowa 
pieśni, a już chłopcy zajmo­
wali miejsca w autobusach, by 
po przyjeździe do Leszna, dać 
koncert dla pracowników „Ry­
wala”. Tutejsza rada zakłado­
wa dołożyła starań, by nadać 
koncertowi uroczysty charak­
ter. Niedziela nie była dniem 
odpoczynku. Otwarty koncert 
w Domu Kultury „Hutnik” w 
Gostyniu cieszył się zasłużo­
nym powodzeniem. I wreszcie 
przyszedł ostatni koncert z cy­
klu „Wzdłuż i wszerz Wielko­
polski”. Kalisz, poniedziałek, 
godz. 19. Ponad 300 osób hucz­
nymi oklaskami nagradzało 
pięknie wykonany bogaty pro­
gram i występy solistów: Mać 
ka Jezierskiego, Wojtka Gru­
py, Wieśka Grochowskiego, 
Wojtka Krolppa.

Przez tych kilka lat zżyłem 
się z chłopcami. Więc dzisiaj 
mówię tylko: do zobaczenia i 
usłyszenia.

JERZY KNAPIK
P. S.: W czasie koncertów od­

bywały się zgaduj-zgadule. Nagro­
dy „Głosu” otrzymali: pióra- 
długopisy: Kazimierz Zaręba — 
Wolsztyn, Stanisław Nowakowski 
— Wolsztyn, Henryk Janiszewski 
— Gostyń, Tadeusz Wojtkowiak — 
Gostyń, Alicja Siarkiewicz — Ka­
lisz i Zdzisław Cichy — Kalisz. 
Bony książkowe na 100 zł: Mał­
gorzatą Taciak — Wolsztyn, Le­
chosław Majchrzak — Gostyń i 
Anna Niewiejska — Kalisz.

immnmim nim nim

Porównując rytmikę pracy 
marca z rytmiką uzyskaną w 
styczniu i lutym, wydaje się, 
że — ogólnie biorąc — ten den 
cje do jej poprawy sie utrwa-

33,9 29,3 37,5 100,3
30,2 33,9 36,9 108,1
24,4 48,0 28,0 100,9

28,1 23,7 48,3 100,1
35,6 31.1 34,4 102.1
35,0 30,1 35,9 100,3
30,6 26,3 44,3 100,3
37,0 32,9 37,7 105,3
34,4 32,1 37,8 102,9
31,3 34,2 36,7 100,8
36,7 32,1 36,7 103,7
35,4 29,5 35,2 107,5
35,1 30,9 34,2 100,3
28,9 25,7 46,2 100,6
33,7 34,1 34,1 101,4

liły. Od tej strony realizacja 
uchwały VII Plenum przynio­
sła pożądane rezultaty.

Z tabeli wynika także, iż 
wszystkie omawiane tu przed­
siębiorstwa swe zadania kwar 
talne wykonały z mniejszą lub 
większą nadwyżką. W ubie­
głych latach tak korzystnego 
zjawiska nie notowaliśmy.

P. Ch.
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NA PODBÓJ SIŁ PtZTRODY
Minęło sześć lat od dnia, 

w którym z zapartym 
tchem śledziliśmy pierw 

szy w dziejach ludzkości, ko­
smiczny lot człowieka. Od tej 
pory byliśmy niejednokrotnie 
świadkami eksperymentów ko 
smicznych mających znacznie 
większe znaczenie naukowe. 
MiAo to kultywujemy wspom 
nienie o locie Jurija Gagarina; 
jego rocznicę obchodzimy jako 
Dzień Kosmonauty...

— STcnd płynie szczególne 
znaczenie tego lotu? — za­
pytujemy znawcę problema 
tyki badań kosmosu, profe­
sora Zbigniewa Pączkow- 
skiego.
— Lot Jurija Gagarina był 

wyzwaniem rzuconym przez 
człowieka siłom przyrody. Le­
ciał właściwie w nieznane, mi 
mo że badania naukowe teore­
tycznie określiły możliwość lo 
tu. Był pierwszym człowie­
kiem, który z dużej odległości 
od Ziemi objął wzrokiem o- 
gromne jej obszary. I ot trwał 
krótko, zaledwie około 2 go­
dzin, a przecież w tym czasie 
Gagarin zaobserwował wschód 
i zachód Słońca, obie półkule 
Ziemi — oświetloną i pozo­
stającą w cieniu...

— Jurij Gagarin dał wó?o 
czas prawdziwie malarski 
opis Ziemi. Opowiadał; „Zie 
mia cieszyła wzrok soczystą 
paletą barw. Otoczona buła 
blado-niebieską aureolą. Po­
tem pas ciemniał, stawał się 
turkusowy, błękitny, prze­
chodził w czerń...”
— Oczywiście nie tylko 

obejrzenie Ziemi z daleka 
miał na celu lot Gagarina. 
Chodziło o zerwanie więzów, 
przytrzymujących człowieka 
przy Ziemi. Jego próba do­
wiodła, że lot kosmiczny czło­
wieka jest możliwy.

U podstaw tego sukcesu le­
żał zorganizowany w ZSRR sy 
stem badań naukowych, kon­
sekwentne rozwijanie planu 
penetracji przestrzeni kosmi­
cznej, organizacja badań z za­
kresu fizjologii lotu kosmicz­
nego i studiów nad budową 
nojazdów kosmicznych, prze­
de wszystkim zaś osiągnięcia 
w dziedzinie techniki rakieto­
wej. Wysoki poziom tej tech­
niki w ZSRR, doskonała kon­
strukcja statku kosmicznego, 
opracowany do najdrobniej­
szych detali manewr sprowa­
dzenia statku kosmicznego z 
orbity — wszystko to pozwo­
liło kosmonautyce radzieckiej 
wyprzedzić przedłużające się 
próby amerykańskie. (Stwier­
dzone w tym samym czasie 
wady w programie lotów stat 
ków Discover spowodowały, 
że próby z nimi nie dały ocze­
kiwanych wyników).

— Zdała też wówczas po 
raz pierwszy egzamin kon­
strukcja statków tppu „Wo- 
schod”, które później nieje­
dnokrotnie unosił?/ kosmo­

nautów na orbit?/ wokólziem 
skie. Może parę słów o „Wo 
schodzie”?
— Opisy tych statków nie­

raz ukazywały się w prasie, 
toteż zaoszczędźmy sobie ich 
technicznych szczegółów. Trze 
ba podkreślić że był to nieza­
wodny w swoim funkcjonowa 
niu statek, a przy tym bezpie­
czny. Można więc było wysłać 
na nim pierwszego kosmona­
utę, zabezpieczając go przed 
różnymi ewentualnymi zagro­
żeniami w czasie lotu.

Ważnym problemem było 
sprowadzenie Statku na Zie­
mię. Wybrany przez uczonych 
radzieckich plan manewru wy 
magał bardzo małego impulsu 
sił hamujących i zapewniał 
możliwości korygowania prze­
biegu manewru, aż do chwili, 
w której statek wszedł w gę­
ste warstwy atmosfery. Kon­
strukcja statku i sposób ma­
newru — to czynniki, które 
umożliwiły zrealizowanie kos­
micznego lotu człowieka.

— Może jeszcze, w Dniu 
Kosmonauty, usłyszymy od 
Pana Profesora parę słów 
na temat dalszych perspek­
tyw badań kosmicznych?
— W przyszłości, w urządzę 

niach statków kosmicznych 
wykorzystane zostaną wydaj­
niejsze źródła energii. Zapew 
ne uda się zastosować w nich 
napęd typu jądrowego. Wów­
czas warunki lotu kosmiczne­
go staną się łatwiejsze. Wiel­
kie, dobrze wyposażone statki

Exodus NATO 
z ziemi francuskiej

Od 1 kwietnia br. Francja 
stała się w pełni suweren­
ną i niezależną od NATO. 

Zlikwidowane zostały wszystkie 
wojskowe organizacje i instytu­
cje Północnego Paktu Atlantyc­
kiego, w których dominowały 
Stany Zjednoczone i zachodnie 
Niemcy.

Ewakuacja nie nastąpiła od 
razu. 1 lipca 1966 roku Francja 
wycofała spod dowództwa NATO 
wszystkie wojska francuskie i od 
wołała swoich oficerów ze szta­
bu NATO. 23 lipca tegoż roku 
oficerowie francuscy opuścili 
akademie wojskowe NATO. Wa­
szyngton próbował zmienić decy- 

,zję prezydenta de Gaulle’a i u- 
trzymać swoją kontrolę nad ba­
zami w razie zbrojnego konflik­
tu. 2ądał prolongaty ewakuacji 
NATO, licząc na możliwe zmia­
ny polityczne we Francji. Groził 
przy tym sankcjami finansowy­
mi. Nic to jednak nie pomogło. 
De Gdulle nieugięcie żądał do­
trzymania terminów.

Nowojorskie czasopismo „New­
sweek” pisze w związku z tym: 
„Wielu Europejczykom może nie 
podobać się forma wystąpień de 
Gaulle’a, lecz w całości aprobu­
ją jego wypowiedzi. Chętnie wi­
dzą kogoś, kto może przeciwsta­
wić się Waszyngtonowi.” Zaś 
prof. Uniwersytetu Cambridge 
Denis Brogan oświadczył niedaw­
no, że de Gaulle był zawsze bar­
dziej popularny w Europie, niż 
zdawali sobie z tego sprawę Ame 
rykanie. W Europie panuje lęk 
przed hegemonią USA.

We Francji — zdaniem wspom­
nianego pisma — ewakuacja 
NATO nie budzi na ogół żalu. 
Wyjątek stanowią koła prawico­
we i ci, którzy ciągnęli bezpo­
średnie zyski z pobytu obcych 
wojsk na ziemi francuskiej. Na-
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wynosić będą w przestrzeń ko 
smiczną liczne załogi, a na­
stępnie precyzyjnie lądować 
na suecjalnie budowanych ko 
smodromach.

Człowiek prowadzić będzie 
w przestrzeni kosmicznej waż 
ne badania naukowe i wyko­
rzysta ją dla celów praktycz­
nych. Najdoskonalsze zaś u- 
rządzenia na Ziemi nie zastą­
pią bezpośredniej obserwacji 
zjawisk fizycznych, których 
działanie odczuwamy na Zie­
mi.

Obecny stan techniki poz­
wala planować loty księżyco­
we i wysyłać na orbitę wiel­
kie stacje kosmiczne z załogą. 
Dalsze udoskonalenia techni­
czne statków, postępy w ba­
daniach biologii i fizjologii lo 
tów kosmicznych, odpowied­
nie środki chemiczne itp. poz­
wolą ludziom odbywać długo­
trwałe loty. Plany lotów już 
nakreśliła nauka — uczeni ra­
dzieccy sprawdzają ich wa­
runki, m. in. wysyłając robo­
cze sputniki z serii „Kosmos”. 
Wszechstronnie, ' precyzyjnie, 
przygotowują się do wysłania 
pierwszego księżycowego zwia 
du. A dotychczasowe próby 
pozwalają przypuszczać, że po 
automatycznych „zwiadow­
cach”, pierwszym człowie­
kiem, który postawi stopę na 
Srebrnym Globie, będzie kos­
monauta radziecki... *

Rozmawiała:
WALERIA KORYCKA

tomiast większość społeczeństwa 
przyjęła z uznaniem wyprowadz­
kę amerykańskich i innych „na­
towskich” formacji dając do­
wód przywiązania do niezależno­
ści i niechęci poddawania się 
obcej kontroli.

Od 1 kwietnia br. — jak pisze 
„FHumanite^ — tereny i budynki 
zajęte dotychczas przez instytucje 
NATO pod Paryżem w miejscowo­
ści Rocęuencourt są znowu włas­
nością Francji. Trwa obecnie dys 
kusja, w jaki sposób zużytko­
wać wolne tereny i gmachy. Ist­
nieją dwa projekty: albo odda­
nia spadku po NATO paryskie­
mu Uniwersytetowi lub też urzą­
dzenia tam klinik i szpitali.

Przesiedlenie sztabu i baz woj­
skowych NATO nie było łatwe. 
Nikt, z wyjątkiem Bonn, nie kwa 
pił się na przyjęcie spuścizny po 
Francji. Zachodnie Niemcy prze­
jęły znaczną część lotniczych baz 
i składów wojskowych. Część 
eskadr NATO rozlokowano w 
Portugalii i Anglii, która też zgo 
dziła się na rozmieszczenie w 
swych portach około 100 trans­
portowców USA, ewakuowanych 
z portów francuskich. Kwatera 
Główna NATO znalazła się w Bel­
gii, gdzie też będzie urzędować 
Rada Północnego Paktu Atlantyc­
kiego. Sztab naczelnego dowódz­
twa sił zbrojnych środkowoeuro­
pejskiego teatru wojny NATO 
ulokował się w Holandii. We Wło­
szech znalazły się szkoły wojsko­
we NATO. Francję opuściło ogó­
łem 70 tys. amerykańskich żołnie­
rzy, oficerów, urzędników i człon 
ków ich rodzin. Równocześnie 
„wywieziono 820 tys. ton broni i 
sprzętu wojskowego.

Ziemi francuskiej nie depcze 
już obcy żołnierz.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ
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Od ekonomii do łeałru
Wyboista droga 

do Funta del Este
Publicystyka ekonomiczna należy bez wątpienia do najtrud­

niejszych gatunków telewizyjnych. Dotyczy ona wprawdzie 
kwestii bardzo ważnych dla naszego życia, dla rozwoju 

kraju, dla poziomu stopy życiowej całego społeczeństwa i poszcze­
gólnych jednostek, spraw wręcz podstawowych, ale mimo to (a mo­
że właśnie dlatego?) niełatwych do takiego przedstawienia, żeby 
wzbudzić zainteresowanie milionowej widowni. W żadnej bodaj 
dziedzinie telewizyjnej na twórców programów telewizyjnych nie 
czyha tyle zasadzek i niebezpieczeństw, co właśnie w publicystyce 
ekonomicznej. Nigdzie nie narosło tyle gotowych schematów, utar­
tych opinii, żargonu czy wreszcie stref z różnych względów pomi­
janych; prawie nigdzie nie odczuwa się takiego braku „fotoge- 
nicznych” tematów, nigdzie wreszcie nie jest tak trudno problem 
poznać, zanalizować go, prawidłowo ocenić jak w publicystyce 
ekonomicznej.

Nic dziwnego więc, że każdego programu publicystycznego ocze­
kuję z dużym zainteresowaniem i swego rodzaju niepewnością. 
Tak było na przykład z krakowską pozycją „Trudne drogi nowo­
czesności”. Autorzy tego programu chwycili za temat o wielkim 
znaczeniu — za analizę oficjalnych danych liczbowych, wskazują­
cych zaniedbania w zwiększeniu produkcji wyrobów nowoczesnych 
przy uwzględnieniu najnowszych zdobyczy nauki i techniki. Krót­
ko mówiąc — temat leżący u podstaw całej naszej pięciolatki, któ­
ra przecież stoi pod znakiem generalnej ofensywy na podniesie­
nie jakości produkcji. Krakowskie zakłady przemysłowe, które po­
służyły za przykład, nie są w tej dziedzinie ani lepsze ani gorsze. 
Program więc mógł zainteresować kraj, tym bardziej że i wymie­
nione przez uczestników programu przeszkody na drodze do uno­
wocześnienia produkcji są — dość typowe. „Trudne drogi nowo­
czesności" uznać trzeba za program ambitny i wcale niewiele 
łatwiejszy niż owe tytułowe „trudne drogi”. Można by tylko dysku­
tować, czy nie można by go zrobić jeszcze ciekawiej, czy filmy 
nie mogłyby być lepsze a rozmowy bardziej kontrowersyjne, wię­
cej angażujące telewidza w temat.

Znacznie łatwiej robić atrakcyjne programy teatralne, choć to 
wcale nie znaczy, żeby osiągnięcia w tej dziedzinie kwitować pro­
cesem w rodzaju: „Każdy to potrafi!". O telewizji nie śnili jesz­
cze nawet najodważniejsi autorzy powieści fantastyczno - nauko­
wych, kiedy teatr obrósł już w wielowiekową tradycję. I zawsze od 
swego zarania, uważany był za strawę duchową, za przeżycie este­
tyczne, za coś, czego człowiek szukał, żeby się trochę oderwać od 
rzeczywisfbści, nawet wówczas, gdy ten teatr przedstawiał coś, co 
z niej wyrastało. Zasługą telewizji jest tu jednak zaadaptowanie 
teatru, przystosowanie do nowej telewizyjnej sceny i uczynienie go 
do potęgi ogromniejszym niż marzyli najwięksi miłośnicy. Sztuka 
w teatrze zwykłym, „żywym”, jeżeli jest kiepska i źle wystawiona, 
po kilkunastu przedstawieniach przy pustawej sali schodzi z afi­
sza i niewiele się o tym mówi. Gdy podobna rzecz zdarzy się w 
telewizji, można wyłączyć aparat, ale towarzyszy temu złorzecze­
nie milionów telewidzów. Na redakcji programów teatralnych spo­
czywa więc ogromna odpowiedzialność: za dobór repertuarowy, 
za reżyserów, scenarzystów, adaptatorów, aktorów, słowem za 
wszystko, co się składa na teatr. Szczęściem, jak dotychczas nie 
mamy powodów do narzekań. Przeciwnie, Teatr TV cieszy się za­
służonym wzięciem i powodzeniem publiczności. Nie znaczy to, że 
niczego już nie można poprawić. Chociażby na przykład tak pod­
stawowa rzecz jak repertuar. Ciągle jeszcze brak współczesnych 
sztuk, zwłaszcza tych pisanych specjalnie dla telewizji. Ciągle je­
szcze repertuar musi się zbyt często ratować pozycjami w rodza­
ju „Żołnierz królowej Madagaskaru” — Juliana Tuwima według wo­
dewilu Stanisława Dobrzańskiego — farsy, która bawiła już parę 
pokoleń, farsy, która nota bene wystawiał już Teatr TV przed 10 
laty. Trudno mieć zresztą pretensje o samego „Żołnierza" (reży­
seria Wanda Laskowska, w rolach głównych Barbara Krafftówna 
i Gustaw Lutkiewicz), który stal się już klasyczną farsą. Rzecz w 
tym, że stanowczo za mało jest rzeczy nowych. Trudno tu bowiem 
liczyć „Teatrzyk Jadwigi Rutkowskiej” zaprezentowany w niedzielę 
przez Stefanię Grodzieńską, a reżyserowany przez M. Jonkajtis. 
Trudno, bo przy całym uznaniu dla realizatorów programu, nie by, 
to teatr w klasycznym znaczeniu lecz coś w rodzaju składanego 
programu satyrycznego, nawiasem mówiąc wcale udanego.

Gdyby mnie ktoś zapyta, jak sobie wyobrażam idealny dwuty­
godnik „Refleksje", odpowiedziałbym, że właśnie tak jak jejt ro­
biony obecnie: krótkie wywiady, dłuższa rozmowa, reportażyk, ga­
węda filozoficzno-socjologiczna Janusza Kuczyńskiego, stały ko­
mentarz śląskiego pisarza ludowego Rafała Urbana, w którego 
wypowiedziach mieści się tyle zdrowego rozsądku, ile materiału 
do refleksji zawiera cały program. Gdyby mnie zaś zapytano, jak 
powinna wyglądać poznańska lokalna „Kronika Tygodnia", powie­
działbym, że właśnie tak jak w ostatni piątek. No może niezupeł­
nie tak, bo sporo miejsca zajął jeden temat: święto służby zdro­
wia, ale przecież nie zawsze trafiają się takie uroczystości. Z sa­
tysfakcją odnotowałem operatywność (sprawozdanie filmowe z 
piątkowej uroczystości nadania tytułu doktora h. c. Ślebodzińskie- 
mu w PP), trochę małej publicystyki (ORMO), trochę interwencyjnej 
niedyskrecji (wczasy dla rencistów), bardzo ciekawy wywiad i cie­
kawostka z Merkurego. Oficjalne sprawozdania nie zmajoryzowały 
tym razem „Kroniki”. Dobry schemat nie jest rzeczą z,q (patrz 
„Refleksje"), zwłaszcza gdy go można stosować w wielu warian­
tach. Na przykład zamiast wywiadu można by raz po raz dawać 
reportażyki w rodzaju tego, który kiedyś zrobiono z Nowego To­
myśla.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Trzeci raz urugwajskie u- 
zdrowisko Punta del E- 
ste, staje się widownią 

spotkania na szczycie państw 
amerykańskich. Jak dwie po­
przedniczki, tak i ta konferen­
cja zwołana została na wyraź­
ne życzenie waszyngtońskich 
mocodawców. •Przypomniimy 
więc, jak doszło do dwóch 
poprzednich amerykańskich — 
„szczytów” w tej właśnie nad­
morskiej, urugwajskiej miej­
scowości.

Pierwsza konferencja (sierpień 
1981 r.) była niejako repliką na 
rewolucję kubańską. Przywódcy 
USA — po zwycięstwie rewolucji 
kubańskiej — stanęli przed konie­
cznością znalezienia nowych form 
utrzymania krajów Ameryki Ła­
cińskiej w zależności politycznej 
i gospodarczej od Waszyngtonu. 
Chodziło także o stworzenie ka­
muflażu dla akcji hamowania sił 
rzeczywiście demokratycznych i 
postępowych, tym ' bardziej, że 
wydarzenia na Kubie zyskały w 
niektórych krajach latyno-amery- 
kańskich wiele sympatii. Ukuto 
wobec tego w Waszyngtonie teo­
rię, jakoby budowa socjalizmu w 
jednvm z krajów Ameryki Łaciń­
skiej narażała na niebezpieczeń­
stwo pokój całej Ameryki.

USA, dążąc do zahamowa­
nia — za cenę nieznacznych 
reform — rewolucyjnej walki 
narodów łacińsko-amerykań- 
skich. czerpiących już wtedy 
natchnienie z bohaterskiej po­
stawy Kuby, nowołały do 
cia „Sojusz dla Postenu”. Tą 
droga chciałr zdobyć sobie 
symnatie rządów państw Ame­
ryki Łacińskiej, a ludność tych 
krajów miała uwierzyć, że 
Stany Zjednoczone są zwolen­
nikiem... rewolucyjnych re­
form gospodarczych. Obietnica 
w pewnym sensie „chwyciła”, 
program pomocv gosnodarczej, 
wynoszący 20 mld. dolarów — 
został w Punta del Este za­
twierdzony.

Zaledwie pół roku później — w 
styczniu 1982 r., do Punta del S- 
ste zjechali znów przedstawiciele 
państw amerykańskich. Tym ra­
zem, by wysłuchać z ust sekreta­
rza stanu USA, Deana Ruska, żą­
dania usunięcia z Organizacji 
Państw Amervkańskich (OPA) 
przedstawicielstwa rewolucyjnej 
Kuby. Tak więc, szybko nastąpił 
kres kokietowania „ideami demo- 

.kratycznymi” państw łacińsko- 
amerykańskich. Pod pretekstem 
walki z komunizmem i przy po­
mocy państw, uległych Waszyng­
tonowi (przede wszystkim tzw. 
republik bananowych Ameryki 
Środkowej), udało się Ruskowi u- 
zyskać regulaminową większość 
2/3 głosów dla swego wniosku. 14 
państw opowiedziało się za usu­
nięciem Kuby z OPA, a 7 prze­
ciw.

Trzecia z kolei konferencja 
w Punta del Este odbędzie się 
w zupełnie odmiennych wa­
runkach. niż jej dwie poprzed­
niczki. Nie ma już bowiem u 
steru władzy USA Johna F. 
Kennedy’ego, z jego tenden­

(bogi

Kwietniowy 
zeszyt „Nowych 

/ Dróg” — mie-
s»ęcxnika teore- 
>rznego i po­

litycznego KC 
PZPR otwierą 
artykuł wstęp­

ny „Układy wielkiej wagi”, 
poświęcony zawartym nie­
dawno układom o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzaje­
mnej między Polską a Cze­
chosłowacją i Niemiecką Re­
publiką Demokratyćzną oraz 
między CSRS a NRD. Do 
spraw związanych także z kwe 
stią niemiecką nawiązuje je­
dna z kilku 'pozycji na temat 
zagadnień międzynarodowych 
— publikacja Leona Szulczyń- 
skiego „Granice uprzejmości 
Kurta-Georga Kiesingera”.

W obszernie udokumentowa­
nym artykule znajdujemy poży­
teczną i pouczającą konfronta­
cję polityki wschodniej obecnego
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kanclerza NRF ze starymi kon­
cepcjami zimn ©wojennymi Ade- 
nauera, Erharda, von Brentano, 
Schroedera i Straussa. Z tej kon­
frontacji wynika wyraźnie — cze­
go nie 'rryje zresztą także sporo 
bońsklch polityków — że nie mo­
żna mówić o pt/zełomie w zachod- 
nioniemieckiej polityce zagranicz­
nej lecz właśnie o ciągłości po­
lityki poprzedników Kiesingera.

Henryk Zdanowski w szki­
cu „Metody sprawowania wła­
dzy w USA. Przebrzmiałe mi- 
ty” poddaje krytycznej anali­
zie XIX-wieczny slogan ame­
rykański „wolny człowiek w 
wolnym kraju” w konfronta­
cji z dzisiejszą rzeczywistoś­
cią.

Adam Paszt jest autorem 
publikacji „Dokąd zmierza 
Hiszpania?”, w której przed­
stawia walkę klasy robotni­
czej, walkę na uczelniach, pro 
jektowane reformy, kryzys dy 
ktatury, zmiany i zwrot sy­
tuacji w gospodarce, pogar­
szające się perspektywy oraz 
przemiany społeczne i poli­
tyczne.

iiiiininiiimiiiiiiiiniMmiiiiminiinfiimmmiiiiiiiiiiiiiiiłiHiimtiiiiitiiiiB

Polacy w amerykańskiej 
wojnie domowej

Staraniem Polsko-Amerykańskiego Stowarzysze­
nia Historycznego ostatni numer organu tego Sto­
warzyszenia — „Polish American Studies” poświę­
cony został udziałowi Polaków w amerykańskiej 
wojnie domowej (American Civil War), dla uczcze­
nia setnej rocznicy tego historycznego wydarzenia.

W numerze tym (nr 23/1986) znajdujemy następu­
jące artykuły: „Two Polish Confederates” — po­

święcony dwom wybitnym Polakom służącym w 
Armii Konfederackiej: kapitanowi Leonowi Ja­
strzębskiemu ze stanu Łuizjana i generałowi Ga- 
spardowi Tochmanowi; artykuł „Łouisiana Tiger 
Sulakowski” — ukazujący sylwetkę bohaterskiego 
oficera Waleriusza Sulakowskiego; „Captain Mlot- 
kowski of Delaware” — o działalności kpt. Młot- 
kowskiego w okresie wojny domowej; „Gen. Al­
bin E. Schoepf — a Preliminary View” — o działal­
ności generała Schoepfa jako dowódcy fortecy De­
laware; „Two Polish Women in the Confederacy” 
— wspomnienia o Apolonii Tochman i p. Sosnow­
skiej, żonie lekarza armii konfederackiej;,„A Search 
and a Reappraisal” — artykuł oceniający postawę 
gen. Krzyżanowskiego w bitwie pod Gettysbur- 
giem; (PAP)

Edward Babiuch omawia 
„Kampanię sprawozdawczo- 
wyborczą” w partii, podkreśla 
jąc, że stanowi ona poważny 
i trwały dorobek w pracy or­
ganizacji i instancji partyj­
nych.

Andrzej Żabiński w artyku­
le „ZMS a start zawodowy 
młodzieży” pisze o działalno­
ści ZMS na rzecz wychowa­
nia przez pracę i w działaniu.

Włodzimierz Michajłow roz­
waża „Aktualne ideologiczne 
i filozoficzne problemy biolo­
gii”, dochodząc do wniosku, że 
ze względu na swe walory 
ideologiczne i filozoficzne nau 
ki biologiczne muszą zajmo­
wać należyte miejsce w każ­
dym niemal systemie kształ­
cenia; przede wszystkim zaś 
konieczne jest zwiększenie 
zainteresowania i znajomości 
problemów biologii współczes­
nej wśród filozofów i odwrot­
nie — problematyki filozoficz­
nej wśród biologów.

Mieczysław Maneli pisze 

cją rządów demokratycznych. 
Okazało się również — po bliż 
szej analizie — że „Sojusz dla 
Postępu” oferuje krajom Ame 
ryki Łacińskiej wszystko z wy 
jątkiem rozwiązania jej naj­
bardziej palących problemów 
gospodarczych i społecznych. 
Ponadto od czasu powołania 
do życia „Sojuszu dla Postę­
pu”, w Ameryce Łacińskiej za 
notowano dziewięć zamachów 
stanu (w Salwadorze — 1961, 
Argentynie i Peru — 1962, 
Gwatemali, Ekwadorze, Renu- 
blice Dominikańskiej i Hon­
durasie — 1963 oraz Brazylii 
i Boliwii — 1964). Dziwnym 
zbiegiem okoliczności, cztery 
z tvch krajów — Argentyna, 
Boliwia. Brazylia i Ekwador — 
nie pon^rły podczas konferen­
cji w Punta del Este w 1962 
r. wniosku Ruska o usunięcie 
Kuby z OPA.

Przyczyn tych zamachów 
nietrudno się domyślić. Wia­
domo, że przed zwycięstwem 
rewolucji kubańskiej, magna­
ci z Wall Street poczynali so­
bie w Ameryce Łacińskiej, jak 
niepodzielni władrz. Ale ostat 
nio coś się zaczęło psuć. Na 
giełdzie zanotowano ucieczkę 
kapitału północnoamerykań­
skiego z Ameryki Łacińskiej. 
Nie znaczenia jest tu nie­
wątpliwy rozwój ruchu ©---- _
dowo-wyzwoleńczego, który 
w t»ki, czy inny sposób para­
liżuje poczynania miejscowej 
oligarchii finansowej, powia- 
zenpj z magnatami kapitału 
północnoamerykańskiego. Po- 
wst=nia chłon*kie ogarniają 
od kilku iuż lat rozległ0 nH- 
skowyże Kolumbii i niedostęp 
ne szczyty Andów w Peru. 
Wałcza partyzanci w Wenezue 
H. Paragwaju i Gwatemali. 
Wiele kłopotów z masowymi 
strajkami i demonstracjami 
maja władze Argentyny, Chi­
le i Urugwaju. Byliśmy rów­
nież obserwatorami interwen­
cji USA w Republice Domini­
kańskiej. Tak oto — z tych 
tvlko Przykładów — można wy 
ciągnąć prosty wniosek: pół­
nocnoamerykańscy potentaci 
finansowi poczuli się zagroże­
ni w swoim posiadaniu, zażą­
dali gwarancji. Gwarancje tę 
zresztą otrzymali. Stad wła­
śnie pucze wojskowe i dykta­
torzy w przeszło połowie kra­
jów Amewki Łacińskiej.

Nie bez ma cieni a bedzie rów­
nież przypomnienie pewnej rezo­
lucji Izby Reprezentantów USA z 
września 1985 r. Wtedy to prokla­
mowano „prawo” jankesów do 
ingerencji w każdym kraju Ame­
ryki Łacińskiej pod pretekstem 
walki z komunizmem. Od tego 
też ezasu datuje się wyjątkowo 
cyniczna „doktryna Johnsona”. 
Ona to właśnie mówi: wbrew pro­
testom narodów Ameryki Łaciń­
skiej i światowej opinii publicz­
nej USA mogą siłą zbrojną prze­

„O zgodności interesów jedno­
stki i społeczeństwa”, szczegół 
nie dużo uwagi poświęcając 
sprawie kształtowania się za­
sad zależności między intere­
sami ogólnymi, ogólnospołecz­
nymi a indywidualnymi, jęd- 
nostkowymi w okresie socja­
lizmu. <

Stanisław Sobczyk na szero­
kim tle spraw związanych z 
dążeniem, by Polskę uczynić 
krajem samowystarczalnym w 
w produkcji zbóż — omawia 
„Kontraktacji zbóż”.

W dziale „W 50 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej” znaj­
dujemy dwa materiały na te­
mat polskiego ruchu robotni­
czego wobec Rewolucji Paź­
dziernikowej; Feliks Tych pi­
sze o Socjaldemokracji Kró­
lestwa Polskiego i Litwy oraz 
o Polskiej Partii Socjalistycz­
nej — Lewica, a Jerzy Hol- 
zer — o Polskiej Partii So­
cjalistycznej oraz Polskiej 

ciwdziałać pojawieniu się w ja­
kimkolwiek kraju tego kontynen­
tu niewygodnego dla nich rządu. 
Praktyczną próbą zastosowania 
tej doktryny, stała się wspomnia­
na już interwencja w Republice 
Dominikańskiej.

A przecież ówczesny prezy­
dent Dominikany — Juan 
Bosch, nawet w kartotekach 
osławionej CIA (Centralnej A- 
gencji Wywiadowczej), nie fi­
gurował jako „czerwony”. — 
Czymże więc zraził sobie ad­
ministrację amerykańską? Od 
powiedź jest zupełnie jasna. 
Po prostu Juan Bosch wziął 
na serio program „Sojuszu dla 
Postępu”, przystąpił do jego 
realizacji w postaci ograniczo­
nych reform społecznych i... 
został obalony we wrześniu 
1963 r. przez zamach woj­
skowy.

W trzeciej konferencji w 
Punta del Este, udział weźmie 
pod patronatem USA 18 
państw Ameryki Łacińskiej 
(Boliwia odmówiła swego u- 
działu z powodu niewpisania 
do porządku dziennego jej 
pretensji terytorialnych do 
Chile; Salwador, nieobecno­
ścią protestuje przeciwko bra­
kowi w programie obrad pro­
blemu niskich cen kawy). Na 
czele ekipy administracji 
USA stoi sam Lyndon John­
son. Przed nim do Urugwaju 
udał się Dean Rusk; od nie­
dzieli odbywały się tam obra­
dy ministrów spraw zagranicz 
nych państw OPA, będące 
wstępem do amerykańskiego 
szczytu.

Według źródeł nieoficjal­
nych, podczas obrad, domino­
wać mają sprawy ekonomicz- 
no-socjalne, ale — jak chodzą 
słuchy — rząd waszyngtoński 
pragnie, by na porządku ob­
rad znalazła się również spra­
wa walki z partyzantami. — 
Johnson zamierza również wy 
móc na uczestnikach konfe­
rencji rezolucję, popierającą 
politykę USA w Wietnamie, 
co jednak napotyka na znacz­
ny opór niektórych krajów.

Konferencja zapewne odby­
wać się bedzie w gorącej at­
mosferze. Same obrady toczyć 
się będą przy drzwiach za­
mkniętych. Policja urugwaj­
ska podjęła w związku z przy­
byciem do Urugwaju szeregu 
osobistości z LBJ na czele — 
wszelkie środki ostrożności. 
Nie tylko Punta del Este, ale 
również Montevideo, przypo­
mina oblężona twierdzę. Po­
nadto bardzo liczna jest ekipa 
ochrony Johnsona, licząca po­
nad pół setki agentów. W ta­
kich to warunkach zapaść ma­
ją decyzje, dotyczące życio­
wych problemów narodów A- 
meryki Łacińskiej.

JANUSZ MARCISZEWSKI

Partii Socjalno - Demokratycz­
nej Galicji i Śląska Cieszyń- 
?kiego.

W dziale „Problemy i dys­
kusje” Krzysztof Ostrowski 
przedstawia ..Uwagi o perspek 
tywach badań socjologicz­
nych w Polsce”, w których do 
komentuje następujące stwier­
dzenie:

Choć prawie wszyscy nasi so- 
cjologowfe zajmują się badaniem 
rzeczywistości polskiej, to jednak 
z wyników badań trudno ufor­
mować syntetyczny obraz tej rze­
czywistości.. Dzieje się tak dlate­
go, iż zbyt mało mamy badań em­
pirycznych sprawdzających twier­
dzenia, które dotyczą całego na­
szego społeczeństwa ujmowanego 
jako określony produkt konkret­
nego rozwoju historycznego”.

Ponadto: informacje Wacława 
Wojtyńskiego o kształceniu nau­
czycieli i Juliana Strnmińskiego 
o reformie cen w krajach socja­
listycznych; przegląd wydarzeń 
kulturalnych — o życiu teatral­
nym w kraju i przeglądzie fil­
mów czechosłowackich; recenzje 
i noty bibliograficzne. (tk)

Leśnym 
ludziom 
uznanie 
za trud

Horyzont zamknięty zielo­
ną ścianą lasu. Grupa 
robotników przy wycin 

ce starych drzew. Opodal ciąg 
nik holuje ścięte pnie. Częsty 
to widok w naszych lasach, 
gdzie prowadzi się racjonalną 
gospodarkę wyrębową.

Stary jak świat zawód drwa 
la nadal wymaga siły nie la­
da. zdrowia i odporności psy­
chicznej. Praca to ciężka choć 
coraz częściej używa się piły 
mechanicznej i zmotoryzowa­
nych środków transportu. Leś 
ni ludzie pracujący nierzadko 
zdała od swoich rodzin mają 
z reguły trudniejsze warunki 
bytowania.

W ślad za brygadą wyrębo­
wa idą ci, których zadaniem 
jest zalesiać poręby, uzupeł­
niać drzewostan sadzonkami z 
leśnych szkółek. Bo przecież 
dąży się do tego, by roczny 
przyrost drzew równoważył 
się z wyrębem, aby lasy nie 
ponosiły zbyt wielkiego usz­
czerbku.

Sporo trudności musieli po-1 
konać w ubiegłym roku wiel­
kopolscy leśnicy i drzewiarze 
aby wywiązać się z nałożo­
nych zadań. Trzeba było mo­
bilizacji załogi na wszystkich 
stanowiskach pracy. Najbar­
dziej we znaki dały się kłopo­
ty transportowe, spowodowa­
ne wycofaniem zaprzęgów 
chłopskich. Trzeba było uciec 
się do pomocy kółek rolni­
czych. gdyż tabor własny O- 
środków Transportu Leśnego 
w województwie poznańskim 
jest daleko niewystarczający.

W minionym roku dobre wy 
niki osiągnięto w szkółkar- 
stwie leśnym,. Procent nowo 
założonych szkółek w poznań­
skim Okręgu Lasów Państwo­
wych sięgał 13,1 (średnia kra­
jowa 8,4 proc.). Z jednego ara 
szkółki zdołano uzyskać o po­
nad dwa tysiące więcej sadzo­
nek (12 805) od przeciętnej kra 
jowej, przy niższym koszcie. 
Przyczyniła się do tego elimi­
nacja złych szkółek zwięk­
szone nawożenie organiczne i 
mineralne, mechaniczne przy­
gotowywanie gleby i inne za­
biegi pielęgnacyjne.

Został również wykonany w 
101,1 proc, plan zalesień wy­
noszący 6 250 ha. Nowo założo 
ne uprawy przyjęły się w 84,3 
proc., co stanowi duży sukces. 
Szczególnie dobre wyniki o- 
siągnęły nadleśnictwa: Czer­
niejewo. Durowo. Kąty. Łopu- 
chówko. Margonin, Popowo 
Podleśne i Skorzęcin.

Jeśli sporo zrobiono w za­
kresie mechanizacji prac leś­
nych, to nie można tego po­
wiedzieć o składnicach przy- 
kolejowych. Spośród pięciu ze 
społów składnic zdecydowa­
nie wyróżniła się załoga z 
Ostrowa, która podczas uro­
czystości okręgowej w Wita- 
szycach otrzymała drugi z ko­
lei proporczyk przechodni. Je7 
den już posiada na stałe, gdyż 
trzy razy pod rząd zajmowa­
ła czołowe miejsce we współ­
zawodnictwie.

Natomiast pierwsze miejsce 
wśród 78 nadleśnictw Okręgu 
zdobyło za miniony rok nad­
leśnictwo Klęka, otrzymując 
po raz drugi proporczyk prze­
chodni. Kolejne miejsca zaję­
ły nadleśnictwa: Durowo., Sko 
rzecin, Mochy i Wielowieś. Za 
logi najlepszych nadleśnictw, 
ostrowskiej składnicy i przo­
dujący pracownicy: pilarze, 
żywiczarze. zespoły szkółkar­
skie i zalesieniowe otrzymały 
nagrody pieniężne (łącznie o- 
koło 100 000 zł).

Te dowody uznania, jaki® 
spotkały leśnych ludzi z oka­
zji dorocznego święta Dnia 
Leśnika i Drzewiarza, tylko 
w niewielkim stopniu rekom­
pensują ich trud codzienny. 
Stanowić one mają niejako 
zachętę do wzmożonych wysil 
ków. do lepszej organizacji 
pracy, do dalszego współza­
wodnictwa. ,

(emp)



Pierwsze próby ziełenych hotetów Nowe władze
Budowlany- 
się remiso-

rozegrali
w Łodzi z 
zakończył

Polonii 
spotkanie 
mi. Mecz

Podąjemy do wiadomości, że na podstawie 
zarządzenia nr 44 Ministra Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu z dnia 17 marca .1967 r. cukrow­
nie Województwa poznańskiego: Gniezno, Go­
sławice, Gostyń, Kościan, Miejska Górka, Opa­
lenica, Szamotuły, Środa, Witaszyce, Zbiersk 
i Zduny — z dniem 1 kwietnia 1967 r.

Pierwszym tegorocznym wystę­
pem hokeistów Poznania był 
czwórmecz, rozegrany na boisku 
Warty.

Obecnie zespoły pierwszej ligi 
przygotowują się do rozgrywek 
mistrzowskich. Hokeiści średzkiej

ULEGAJĄ POŁĄCZENIU W JEDNO

Mecze ekstraklasy 
wane zostaną 15 i 16

zainauguro- 
bm.

W sobotę, w Poznaniu odbędą

Szkolenie 
dla trenerów - 
bez trenerów

Mówią, że trener też czło­
wiek. Najczęściej pracujący za 
wodowo, obarczony rodziną, 
parający się trenowaniem bar­
dziej z zamiłowania, niż z chę 
ci zysku, jako że zdecydowa­
na większość trenerów i in­
struktorów otrzymuje wyna-
grodzenie niewspółmierne 
wkładu pracy. Gdybyśmy 
punkt widzenia przyłożyli 
spraw szkolenia trenerów,

do 
ten
do

kazałoby się, że wszelkie po­
czynania w kierunku podnoszę 
nia kwalifikacji, nie mają sen 
su i najlepiej zlikwidować je 
w zarodku. Czy można bo-
wiem tak obarczonemu hob-
byście cokolwiek narzucać? — 
Raczej nie. A tymczasem re- 
nerzy — jak wykazuje prakty­
ka — z własnej i nieprzymu­
szonej woli nie zdradzają chę­
ci doszkalania się, w formie 
nawet najbardziej dostępnej;

Zazdroszczą nam inne ośrod­
ki posiadania w Poznaniu Wyż 
szej Szkoły Wychowania Fi­
zycznego. a co za tym idzie, 
na miejscu kadry doskonałych
fachowców, 
tyków. Nic. 
ścią czerpać 
taki pomysł 
ki Ośrodek

teoretyków i prak 
tylko pełną gar- 
z tej szkatuły. Na 
wpadł Wojewódz- 
Szkolenia Sporto-

wego. organizując cykl wykła­
dów pracowników naukowvch 
WSWF pod wspólnym tytułem 
„Przyrodnicze podstawy wyni­
ku sportowego”. W programie 
znalazły się m. in.: fizjologicz­
ne metody określania formy 
sportowej, wydolność organiz­
mu w różnych warunkach po­
godowych i klimatycznych, bio 
chemia wysiłku fizycznego, u- 
razowość w sporcie, wczesna 
specjalizacja i podobne. Jak 
zareagowali na to trenerzy? — 
Sala wvk!adowa świeci pust­
kami. Do grona żelaznych słu­
chaczy należą najczęściej ci, 
którzy wiedzą znacznie więcej 
niż przeciętny trener czy in­
struktor. Prawie’"zupełnie nie 
ma na sali reprezentantów naj 
popularniejszych dyscyplin — 
jak: piłki nożnej, boksu czy 
lekkie! atletyki. Wvdaje się. 
że kierownictwa klubów i 
związków sportowych stanow­
czo za mało interesują się pod 
noszeniem kwalifikacji przez 
trenerów. Na wszelkich spotka 
niach nie omieszkała jednak 
narzekać na niski poziom ka- 
drv szkoleniowej.

Może wreszcie działacze i 
trenerzy zrozumieją, że życie 
idzie naprzód, a ich nieuzu- 
pełniana wiedza, staje się z 
czasem hamulcem i nie gwa­
rantuje lepszych wyników. Cza 
sy szkolenia „na wyczucie” na 
leżą już bowiem do przeszło-
ści. (Bod)

się spotkania Lech
Grunwald Sparta

Piast i 
Wrocław.

Stella będzie gościła w Gnieźnie 
przodownika tabeli rozgrywek — 
Wartę. Pozostałe mecze tego 
dnia: A.ZS Katowice — Start 
Gniezno, Siemianowiczanka —

Zebranie sprawozdawczo-wybor­
cze Akademickiego Związku Spor 
towego w Poznaniu, które odby­
ło się 2 tygodnie temu, wybrało 
15-osobowy zarząd. W poniedzia­
łek na pierwszym posiedzeniu Za­
rządu wyłonione zostało prezy­
dium, na którego czele stanął 
prorektor Uniwersytetu im. Ada-

pod nazwą:

I B H I IH!f Hf 11119II m 11111 HI

LKS, Sparta Gniezno Polonia.
W' drugim dniu zmierzą się ze­
społy: Grunwald — Piast, Lech — 
Sparta Wr., Siemianowiczanka — 
Start, AZS — LKS, Sparta Gn. — 
Stella — Polonia. (x)

ma Mickiewicza prof. dr W. 
dwiczak, pełniący tę funkcję 
przez ostatnich 11 lat.

Na stanowisko wiceprezesa 
finansowych powołano prof. 
Z. Szymczaka. Wiceprezesem 
organizacyjnych został prof. 
M. Żurakowski, wiceprezesem 
sportowych dr Z. Prymiński,

Lu- 
już

d/s 
dr. 
d/s 
dr. 
d's 
se-

Przedsiębiorstwo Państwowe 
w Poznaniu.

Siedziba zarządu przedsiębiorstwa mieści się 
w gmachu b. Dyrekcji Okręgu w Poznaniu 
przy ul. Mickiewicza 35 — telefon nr 420-65.

Połączone cukrownie działają na zasadzie 
pełnego wewnętrznego rozrachunku gospodar­
czego.

Mistrzostwa świata

w tenisie stołowym

Dobry początek
W hali sportowej Johanneshoy 

w Sztokholmie rozpoczęły się 11 
bm. XXIX Mistrzostwa Świata w 
Tenisie Stołowym. Ich otwarcia 
dokonał premier Szwecji Tage Er- 
lander. Bierze w nich udział 360 
zawodniczek i zawodników z 51 
krajów. Mistrzostwa wzbudziły 
duże zainteresowanie.

Zawody zainaugurowały turnie­
je drużynowe. Mężczyźni walczą 
o „Swaithling Cup”, natomiast 
kobiety o „Corbillon Cup”.

Zespoły polskie rozpoczęły tur­
niej od zwycięstw. Nasze repre­
zentantki. które walczą w grupie 
VII, w pierwszym meczu pokonały 
Kanadę 3:0. Polacy, startujący w 
grupie I stoczyli inauguracyjny

kretarzem mgr Z. Forycki. Człony 
kami prezydium zostali: płk K. g 
Sidorowicz, mgr J. Burbelka, mgrg 
inż. K. Mikuła i mgr I. Jagodziń- fe 
ski. Na zebraniu powołano do N 
życia komitet organizacyjny uro- g

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA
K2589

pojedynek z Ekwadorem 
grywając 5:0. (za)

wy-

Polska-Australia 63:40
W Warszawie odbyło się towa­

rzyskie spotkanie koszykówki ko­
biet Polska — Australia. Po grze 
stojącej na przeciętnym poziomie 
wygrały reprezentantki Polski 
63:40 (26:11).

Przygotowujące się do mi­
strzostw świata koszykarki Au­
stralii wybrały naszą drużynę ja­
ko ostatniego egzaminatora. Na 
tle drużyny gości nasze kośzykar- 
ki wypadły słabo, (za)

czystości związanych z 
istnienia poznańskiego 
które przypadają w r.
jego czele stanął dr J.

50-leciem 
AZS-u.

1969. Na 
Sławek.

(g)

Pomoc do sklepu cukier­
niczego zatrudnię. Tel. 
429-44. 44761g
Osoba solidna, do opie­
ki nad chorą, z mieszka­
niem i całodziennym u- 
trzymaniem, potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia: Kosiń­
skiego 29 m. 11. 45947?

Sprzedam motocykle: Pan 
nonia, Lambretta LD — 
okazyjnie. Parking, Ale­
je Marcinkowskiego.
______ ___ ______ 45543g
Zastayę po 15.000 km, 
skuter Wiatka, sprzedam. 
Włodkowica 11, garaż —
gcdz. 18—20. 45896g

Sprzedam sadzonki róż 
Poznań Żydowska 2Z3 m 1. 
____  44637g

Popatrzcie 
wykonane 
gwizdkiem

mało kał
na to zdjęcie. Zostało 
kilka minut przed 

sędziego rozpoczyna-
jącym niedzielny mecz Warty z 
Lechem. W tym czasie, za bra­
mami stadionu, znajdowało się 
jeszcze kilka tysięcy kibiców, któ­
rzy dosłownie szturmowali do 2 
(słownie dwóch) kas ustawionych 
przed wejściem na stadion od 
strony Dolnej Wildy. To prawda, 
ie przybyli niemal w ostatniej 
chwili, ale prawdą jest również, 
że organizatorów zupełnie zawio­
dło wyczucie kibtcowych zainte­
resowań i niedzielny mecz po­
traktowali niemal jak przeciętne,
niewiele osób obchodzące 
kanie. Świadczyła o tym 
liczba kas. Nie zmuszajcie 
dla własnej wygody, aby

spot- 
skąpa 
ludzi, 
przy-

chodzili 1,5 godziny przed me­
czem i stawali w tasiemcowych 
kolejkach po bilety. Mamy na­
dzieję że kluby sportowe zmienią 
stosunek do klienta, niosącego 
w garści zastrzyk finansowy dla 

klubowej kasy, (b)
Fot. — K. Przychodzki

Korektor z praktyką i 
dobrą znajomością nie­
mieckiego, potrzebny. — 
Oferty „Prasa”. Grunwał 
'Irka 19 dla 45202?.

Sprzedam 
nak stan

motocykl Ju- 
idealny cena

Z powodu choroby męża, 
przyjmę mężczyznę do 
prowadzenia gospodar­
stwa (najchętniej starsze 
go), od 15 kwietnia. Hele 
na Szymkowiak, Będlewo

9.000.— zł Jankowski Ta­
deusz Rolna 9E m 17.

44648g
Sprzedam samochód War­
szawa M 20. Królikowski 
Damasławek tel. 9. 44657g

Sorzedam pianino zagra­
niczne. Zgłoszenia: Poz­
nań Obornicka 117 Biesia-

now. Poznań. 45421? da. 4466Ig

Potrzebni do gospodar­
stwa i ogrodnictwa: 2 
mężczyźni i 2 kobiety. Jó 
zef Puławski Poznań 25 
— Spławie, ul. Szczeoan-
kowo 146. 45862g
Malarzy i uczniów, przyj 
mę. Mielżvńskiego 20 —
godz. 16—18. 4580 la

Instalator — snawacz po­
szukuje oracv na stałe. 
Adres wskaże ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 44598g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie elektromechanik-na- 
wiiacz. Poznań. Dabrow-
skiego 320a. 44610?
Spawaczy autogenicznych 
i elektrycznych oraz ucz 
niów na instalacje c. o„ 
przyjmie Zakład Instala­
cyjny Poznań, Stawną 11. 
Zgłoszenia od godz. 14— 
16, tel. 673-332 po 17.
__________ _____ 44682?

I Leżni ów w naukę malar 
stWa, przyjmę. Zgłosze-

I- nia: Witalis Melerowicz, 
Poznań, 'Ratajczaka 23,- w 
podwórzu lub Junacka 
nr 6 — Raszyn, tel. 670-513 

,_44698?
Potrzebna kobieta do 
orać w ogrodnictwie. Ul. 
Żwirowa 7 (Górczyn).

44794g

43700?

Racławickasprzedam

9 od godz. 17.
Pieski boksery pełnoro- 
dewodowe 3-miesięczne,

Sprzedam sypialnię. Ja­
dalnię, komplety lub od­
dzielnie szafy, tapczany, 
toaletkę, witrynę, pelisę. 
Poznań. 23 Lutego 11 m.

?5a , Grunwald. 45093g

^p-rzedam samochód oso­
bowy „Citroen” BL 10. 
Oglądać: Poznań, ulica 
Wspólna 20. 45692?iiiiiiiiiiiiiiiimininimiiiiiiiiiiiiiiiuimiiiiiiiiiiiimiiiiiBHiaiiiiiiii unia miii

t
Dnia 8 kwietnia br. zmarł, śp.

mgr Zbigniew Pędziński 
pracownik naukowy Instytutu Badań Lite­
rackich PAN, krytyk literacki, nasz kolega

i przyjaciel.
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

z Instytutu Badań Literackich PAN.
45956#

ARmESffluraHBHgNnmnn 
T

Dnia 9 kwietnia 1967 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka, teściowa, babcia, siostra i ciocia w 64 
roku życia, śp.

Helena Idzior
z domu URBAN

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Garharv 97 m. 9 . 45952?

Dnia 10 kwietnia 1967 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami Św., nasza ukochana, żo­
na, droga matka, teściowa, babcia i siostra, 
w 71 roku życia

Władysława Jasicka
z domu GIERCZYK

Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim żalu pogrążona

Poznań, ul. Wvspiańsk>e?o 25.
EaBBfSKSSłW

45933?

Dnia 9 kwietnia 1967 r. zmarł, w 64 roku 
życia, śp.

Władysław Skrzypczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza parafialne­
go w Lusowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

45989?

Felgi 20, 16, 15, osie z fel 
gami, poleca Wytwórnia 
Felg Poznań, Dąbrow­
skiego 94a. ł 45849?
Stodołę drewnianą na roz 
biórkę, sprzedam. Kuż- 
dowicz, Piątkowo, Obor-
runka 29. 45848?
Syrena 103 no 8.000 km. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45819?.

Sprzedam Zetor 25 — hy­
draulik oraz snooowiazał- 
ke WC-1 stan dobrv. Frań 
Ciszek Przv?ocki Otusz 
pow. Nowv Tomyśl

44587?

Sprzedam stóg słomy żyt­
niej. Zgłoszenia: Poznań. 
Obornicka 117 Grogowicz 
__  _________  44663g 
Owce, telewizor „Turkus” 
motocykl, sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44693g.
Wóz gospodarski na dwu 
dziestkach oraz osie z 
tarczami, sprzedam. Wy 
konuję platform War­
sztat, Poznań — Rataje, 
ul. Zamenhofa 5. 44697g
Sprzedam nowoczesny
v;ózek dziecięcy, stan bar 
dzo dobry. Gwardii Lu-
dcwej 17 m. 27. 44858g

Bufet nowoczesny ciem­
ny, wvsoki połvsk. tanio 
odstąpię. Tel. 663-08.

44887g

Dnia 10 kwietnia 1967 r. zmarł, po krótkich 
cierpieniach. opatrzony Sakramentami św., 
w udeku lat 81, nasz najukochańszy, nieza­
pomniany, mąż, ojciec, teść i dziadek

Antoni Kuleczka
odznaczony

Krzyżem Powstańców Wielkopolskich

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 16 w Borku Wlkp.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

459'8”

Dnia 9 kwietnia 1967 r. zmarł, w wieku 64 
lat, nasz długoletni pracownik

Władysław Skrzypczak
Zmarły był wzorowym pracownikiem, łubia­

nym i szanowanym kolegą.
Cześć Jego pamięci!

RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY
ZARZĄD

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Tarnowie Podgórnym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 
kwietnia o godz. 10.30 na cmentarzu w Luso- 
wie. . K2906

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego, 
Hurtownia w Poznaniu, pl. Wolności 4 — ogłasza 
PRZETARG na wykonanie ROBÓT ELEWA CYJ- 
NYCH BUDYNKU przy pl. Wolności 4.

Bliższe informacje uzyskać można w Dziale Zaopa­
trzenia Mater. Remont, i Administracji, pl. Wolnoś­
ci 4, pokój nr 15.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne, w terminie do 25 kwietnia 
1967 roku.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 28 kwietnia 

1967 roku.M2924
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Stę- 
szewie, pow. Poznań — ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na wykonanie MONTAŻU MASZYN 
i URZĄDZEŃ w magazynie zbożowym w Dębienku, 
pow. Poznań.

Termin wykonania w/w prac ustala się na dzień 
30 czerwca 1967 r.

Dokumentacja kosztorysowa do wglądu w biurze 
GS przy ul. Trzebawskiej.

Oferty należy składać w terminie do dnia 22 kwie­
tnia 1967 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 kwie­
tnia 1967 r. o godz. 10 w biurze GS przy ul. Trze­
bawskiej.

W przetargu .mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.
K2856

Poznańskie Przedsiębiorstw'© Produkcji Leśnej 
„LAS” w Poznaniu, ulica Słowackiego 13 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie RO­
BOT BUDOWLANYCH:
1. remont kapitalny budynku gospodarskiego w 

Brzeźnie k. Wielenia, powiat Czarnków;
2. remont dachów oraz instalacji w.-k. w Gospodar­

stwie Wiklinowym Łaski k. Wielenia, powiat 
Czarnków;

3. remont dachów i stropów w Gospodarstwie Arm- 
towo k. Wielenia, powiat Czarnków;

4. remont kapitalny budynku mieszkalnego w Kru- 
czu, powiat Czarnków;

5. montaż wiaty z elementów prefabrykowanych w 
Kruczu, powiat Czarnków;

6. przebudowa stropodachu i wykonanie konstruk­
cji dla montażu elektrowciągu w Zakładzie Czarn­
ków.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wybór oferenta.
Otwarcie ofert nastąpi w 7 dni od chwili ukazania 

się ogłoszenia.
Ślepe kosztorysy, dokumentacja do wglądu w Dzia­

le Inwestycyjno-Remontowym, Poznań, Słowackiego 
nr 13, który udzieli wszelkich informacji.

Oferty należy składać w zalakowanej kopercie w 
sekretariacie Przedsiębiorstwa. K2563

Zamienię pokój, kuch­
nia, I ptr., nowe budow­
nictwo na 2 pokoje z ku 
chnią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44814m.
Zamienię pokój 12 m!, 
centrum, III ptr. na po­
dobny niżej położony, pe 
ryferie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
44841m.
Pan pracujący, pilnie p^ 
szukuje pokoju, na okres 
pół roku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44P15m.

Łódź — samodzielny du-1 
. pokój w śródmieściu ) 

zamienię na podobny w । 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44829g.

Panna pracująca, poszu­
kuje pokoju samodziel­
nego. Oferty „Prasa” —• 
Grunwaldzka 19 dla 
44900m.
Zamienię 2 i pół pokoju, 
c. ó. (centrum), na 3 w 
nowym budownictwie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 45056m.

Sprzedem narcele onarka- 
niona — Wirv z orawem 
zabudowy. Oferty .Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla
44633?_______________ _
Sprzedam plac 1.300 m! 
ogrodzony siatką, stud­
nia, drzewa owocowe 
(dzielnica Krzyżowniki), 
cena 65.000. Wiadomość: 
Michałowski, Poznań 20, 
Słupska, 49. 44716g

Dom jednorodzinny w Ja 
raczewie sprzedam. Cena 
45.000 ' zł. Wiadomość: 
Czempiń, Rynek 10 (w 
kiosku „Ruchu”). 44728g

Zaginęły 2 ba rany, 1 ow­
ca, 2 jagniąt przy ulicy 
Ostatniej. Zgłosić: Ko­
mornicka 23. 46031g

Różne
Zamienię pokój 30 m*. 
samodzielna kuchnia, o- 
sobne liczniki, przy Par 
ku Kasprzaka, na samo­
dzielne 2 pokoje, kuch­
nia, 1 do II ptr., okolica 
Grunwald. Warunki korzv 
stne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4f915g.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju lub mieszka­
nia Oferty ..Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 44606?.
Osobny pokój względnie z 
kuchnia wyłączone (Poz­
nań) ewentualnie peryfe­
rie kunie. Ofertv ..Prasa” 

......olri^ką 19 dla 44608?

Pokoj wsoólny wynajme 
panu nracuiacemu. Jeży
ce Wawrzyńca 19 m 5.

44638?

Oddam pokój umeblowa­
ny w ładnym i sookoj- 
nym mieście nanołudniu 
Wielkopolski osobie woła 
cajacej ? eórv na nare 
lat. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44670?.
Przyjmę pana . na wspól­
ny pokój. Woj tych Po­
znań — Osiedle Warszaw 
skie, Kolska 11. 45863m
Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44854m.

Dnia 10 kwietnia 1967 r„ po krótkich cier­
pieniach zmarła, moja najdroższa żona i ma­
ma, przeżywszy lat 55

Marla Tomaszewska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm.

o godz. 
nie.

Poznań,

10.50 z kaplicy cmentarza na Górczy-

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA I RODZINA

Garbary 50. 45971?

W dniu 10 kwietnia 1967 r. zmarła nagle, nasza 
najukochańsza, żona, matka, siostra, szwagier- 
ka, bratowa, przeżywszy lat 66

Pelagia Kujawska
z domu RAJCZAK

Pogrzeb, odbędzie się w czwartek, 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 
nie.

W głębokim smutku

Poznań, Lodowa 21 m. 5.

dnia 13 bm. 
na Górczy-

pogrążeni
MĄZ, syn i rodzina

46007m
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Kupię domek wyłączony 
minimum 4 pokoje z ku­
chnią, łazienką, ogrodem, 
w dzielnicy willowej do 
450 tys. zł. Pośrednictwo 
wykluczone. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44644g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną 850 m* lub 1200 
ms przy jeziorze. Roman 
Matuszek, Kiekrz, Poznań 
ska 28. 44714gpT‘

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wydzielony, po 
kupnie wolny, 4 pokoje, 
centralne, garaż, ogró­
dek. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45142g.

Segment domfu kupie. 
Oferty „Prasa” Grunwal- 
dzka 19 dla 44642?.

Sprzedam 6 i 2 ha ziemi 
buraczanej orzy Pozna­
niu. Obornicka 117 Goreo- 
wicz 44662?
Oddam w dzierżawę plac 
pod garaż> Gorczyńska 36.

4471 Ig

Wezmę ziemie w dzierża­
wę w Poznaniu najchet- 
nie1 Rataie lub Szczenan- 
kowo. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 44620?

Ob. Maksymilianowi Ja­
błońskiemu, za oddanie 
torebki z obrączkami zło 
tymi, najserdeczniejsze 
podziękowanie wraz z ży 
czeniami długich lat ży­
cia — składa mgr Mana 
Pawłowicz. 45284g

Garażu, poszukuję w po­
bliżu ul. Wyspiańskiego 
15a m. 7. 45470g

Kupię lub wezmę w dzier 
żawę gabinet dentystycz­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 44735g.
Garaż przy pętli jeżyc­
kiej, oddam w dzierża­
wę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45158g.

Poznam panią z włas­
nym mieszkaniem. Je­
stem rozwiedziony nie z 
własnej winy. Lat 60. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44684g.
Panna średniego wzro­
stu, spokojna, pochodze­
nia rolniczego, powyżej 
lat 42, pozna pana. Wdo­
wiec z dzieckiem mile 
widziany. Cel matryrtio- 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
44803?.

VBMMMBnESMnSKSnHtllBI0BEK^ffinEEHBUS8SBBKBinD 

Kofieźance

mgr. Annie Wawrzyniak I
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

MATKI
składaj ą

KIEROWNICTWO SZKOŁY POP 
GRONO NAUCZYCIELSKIE 
Szkoły Podstawowej Nr 82.

46038m H
+

W dniu 8 kwietnia 1967 r., odszedł od nas I 
nagle i nieoczekiwanie, opatrzony Sakramen- B 
tami św., w 16 roku życia, nasz najukochań­
szy syn, wnuczek, siostrzeniec, bratąnek i ku­
zyn, śp.

Leszek Andrzejewski
uczeń Zasadniczej Szkoły Zawodowej PKS
Pogrzeb odbędzie się w Czwartek, dnia 13 

bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie w Poznaniu.

W nieutulonym smutku pozostają 
RODZICE I RODZINA

Pnwaś. Micklew^za 29 m. 8. 46032?

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
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Kwiecień Juliusza
^2 ____________

Środa Słońce: 5.05—18.44

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Kram z pio­

senkami”; NOWY^- g. 19 Po­
znańskie „Kredowe koło”; OPE­
RA — g. 19 „Zemsta Nietoperza”; 
OPERETKA — g. 19 „Bal w ope­
rze”; MARCINEK — g. 11 „Miś 
Rym-Cim-Ci”, g. 17 „Baśń o pię­
ciu braciach”;

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 13, 16, 19 „Grek Zor­
ba” (USA, 16 1.); APOLLO — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Niedziela 
w Nowym Jorku” (USA, 16 lat); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Ostatni brzeg” (USA, 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Ludzie w hotelu” 
(USA, 16 1.); GONG — g. 10, 12.15 
„Ulica Graniczna” (poi., 12 1.), g. 
16, 18, 20 „Tragiczne polowanie” 
(brazyl., 16 1.); GRUNWALD — g. 
17, 19.30 „Człowiek ucieka” (ang., 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 
„Milioner bez grosza” (ang., 14 1.), 
g. 15.30, 18, 20.15 „Jons i Erdme” 
(NRF, 18 1.); HUTNIK — g. 18 
„Synowie magnata” (I i II ser., 
węg., 14 1.); KOSMOS — g. 17, 
19.30 „Skarb w Srebrnym Jezio­
rze” (NRF, 11 lat) MALTA — 
godz. 16, 18, 20 — „Biała pa­
ni” (czeski, 14 lat); MINIATUR­
KA — g. 15 „Jeńcy króla mórz” 
(radź., 9 1.), g. 17.30, 20 ,„Kapo” 
(włoski, 16 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30 „Chcemy się bawić” (ang., 
12 1.), g. 15, 17.30, 20.15 „Zamień­
my się mężami” (USA, 16 lat): 
OSIEDLE — g. 16. 18, 20 „Zycie 
zaczyna się o ósmej” (NRF, 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 16.30, 19.30
„Przygody Wernera Kolta” (NRD, 
16 1.); PAŁACOWE — g. 15.30, 19 
„Chata wuja Toma” (NRF, 141,); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RTAL- 
TO — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 „Fan- 
fan Tulipan” (franc.-włoski, 14 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Fatalny list” (ang., 11 ,v 
SCALA — g. 16, 18.15, 20.30 „Strzel­
by Apaczów” (USA, 11 1.); TĘCZA 
—: g. 17, 19.30 „Pechowiec na pre­
rii” (USA, 12 I.): WARTA — re­
mont; WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 17, 19.15 „Powodzenia — 
Charlie” (franc.. 14 1.); WILDA — 
g. 10, 12.30, 15 „Synowie Wielkiej 
Niedźwiedzicy” (NRD, 14 1.), g. 
17.30, 20 „Kruk”'(USA, 14 lat); 
WRZOS (Luboń) — remont; 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
,.Długość pocałunku 90” (czeski, 
16.1.); ZNICZ (Zab’kowo) — nie­
czynne; FOTOPLASTTKON — g. 
12—21 „Berlin zachodni — Bre- 
męn”.

Miitca

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek — Odwach) — „Z re­
wolucyjnych tradycji ruchu mło­
dzieżowego w Wielkopolsce w la­
tach 1842—1967” - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury * Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (AL Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskie­
go 19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) —. „Kontuszowe pa 
sy” — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la) — g. 10—15.

WYSTAWY
BWA — Arsenał (St. Rynek; — 

„Współczesna grafika Francji” — 
g. 10—18 (do 26 IV).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Rysunki J. Kaliszana — g. 10—20.

Pałac Działyńskich (hall) -- wy 
stawa fotografii przyrodniczej 
(do 21 bm.).

Pałac Kultury (hall — parter) — 
„Przegląd Nowości Wydawniczych 
Miesiąca” — g. 10—18 (do 17 bm.).

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Święcickie­

go — chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49, telef. 671-231.

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Walki Młodych 7), 
telefon 511-11.

Woj. Szpital Dziecięcy — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 7/9, 
telefon 536-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8, Bukowa 1, Ugory 18; 
wypadki uliczne — tel. 99; porady 
lekarskie — tel. 637-35; nagłe za­
chorowania w domu — telefony: 
544-44 i 544-45.

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(całą dobę), internistyczne (g. 7 
—23); pediatryczne (godz. 15—23); 
stomatologiczne (godz. 18—7); chi­
rurgiczne I, ul. Kórnicka 8 (całą 
dobę).

Wojewódzka Stacja PR (ul. Ko­
ściuszki 103), telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego II- 
(czynna całą dobę): Główna 53 i 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka '248. tel. 672-414, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).
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Dotychczas 73000 osób 
w mieszkaniach spółdzielczych

Z roku na rok rosną zadania spółdzielni mieszkaniowych 
w Wielkopolsce, które odgrywają coraz większą rolę w za­
spokajaniu potrzeb bytowych społeczeństwa. Na początku 
1957 r. mieliśmy w Poznaniu i województwie ponad 3.200 
mieszkań spółdzielczych, podczas gdy z końcem ubiegłego 
roku już blisko 20.000, zajętych przez ponad 73.000 osób. 
W ubiegłej 5-latce spółdzielnie przekazały do eksploatacji 
prawie 11.000 mieszkań, a więc o 1740 więcej niż przewidy­
wano. W bieżącym 5-leciu przewiduje się oddanie do użytku 
15.350 spółdzielczych mieszkań w Poznaniu i ponad 14.500 
w województwie.

Zakaz postoju obowiązuje
11 marca br. ukazała się w „Gło­

sie” notatka pt. „Blokują ulice”. 
W odpowiedzi na nią Wydział Ko­
munikacji Prezydium RN Pozna­
nia przesłał nam wyjaśnienie, w 
którym czytamy m. in.:

„Ul. Świerczewskiego o dużym 
nasileniu ruchu zaliczana jest do 
ciągów drogowych, na których 
priorytetowo traktowana jest ko­
munikacja masowa (...) W przy­
padku parkowania pojazdów 
przed pawilonem Banku PKO in­
formujemy, że postój pojazdów 
w tym miejscu jest niedozwolony, 
zarówno z lewej jak i z prawej 
strony (lewa strona — zakaz za­
trzymywania się, prawa strona — 
zakaz postoju, jadąc w kierunku 
miasta). Z uwagi na nierespekto- 
wanie przez kierowców wyżej wy­
mienionych znaków drogowych, 
zwróciliśmy się do Komendy Ru­
chu Drogowego MO z prośbą o 
częste kontrole na ul. Świerczew­
skiego i karanie winnych przekro­
czenia przepisów Kodeksu Drogo­
wego. Niezależnie od powyższego 
informujemy, że w chwili obecnej 
rozpatruje się możliwość parko­
wania pojazdów na chodniku 
przed pawilonem Bankp PKO.”

W oczekiwaniu 
na wieniec

IT7 ydaje mi się, że nie ma 
chyba mieszkańca Po­
znania, który, przecho­

dziłby obojętnie południową 
stroną ulicy Czerwonej Armii; 
który nie radowałby się wido­
kiem wznoszonych po pół­
nocnej stronie tej ulicy im­
ponujących trzech wysoko­
ściowców.

Rośnie nasz Poznań. Widok 
na niego, zwłaszcza od wschód 
niej strony, już teraz daje per 
spektywę wyglądu miasta we 
wcale nie tak dalekiej przy­
szłości. Ęiekary, wznoszone 
Centrum, ’ dalej, wysmukły 
wieżowiec przy Gajowej...

Albo spojrzenie na miasto 
od strony zachodniej, Bonin, 
Jeżyce, Obornicka. Zresztą nie 
o spis budowli tu chodzi. Za 
to na pewno o zrozumiałą du­
mę z rosnącego wszerz i w 
górę Poznania.

Skąd, zapytacie, ta impresyj 
ka. Ano stad, że uraduje nas 
pierwszy wieniec na Czerwo­
nej Armii. I wszystkie następ­
ne, gdzie bądź zostaną zawie­
szone w naszym Poznaniu.

t. h. n.

RADIO
\ ŚRODA — PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF 69,74 MHz (do g. 
18): 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.44 
„Co przynoszą nowe Problemy?”; 
9 Dla kl. I i II; 9.20 „W ;ręgu 
muz. romantycznej”; 10 „O psach” 
wspomnienia Ilji Erenburga; 10.20 
Muzyczna wycieczka w Kosmos; 
11 W. A. Mozart: Litaniae de Ve- 
nerabili Altaris Sacramento; 11.40 
Regionalna Kronika Toruńska; 
12.10 Muz. ludowa narodów radź.; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”: 13 
Dla ki. I i II; 13.30 Mel. rozrywk.; 
14 „List z Polski”; 14.15 Konc. mu­
zyki franc. i hiszpańskiej; 15.05 
„Nasze spotkania” — Mongolia; 
15.25 Koncert estradowy; 16 „Po­
południe z młodością”; 18 Konc. 
„Ja bajki tak lubię ogromnie”; 
18.45 Kurs jęz. franc.; 19.10 „Wiej­
skie spotkania”: 19.30 Konc. ży­
czeń; 20.35 „Rażony gromem”; 
21.05 Konc. Chopinowski — Re- 
becca Penneys; 21.35 „Książki, 
które na was czekają”; 22.05 — 
Konc, życzeń — miłośników muz 
poważnej; 22.50 „W modnych ryt­
mach”; 23.15 Muz. tan.; 23.40 — 
Jazz na dobranoc — „The Swingle 
Singers”; 0.10 Program nocny z 
Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06. 
15. 17.55, 20. 23, 24, 0.10, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m 1 
UKF 66.62 MHz: 8.15 Kurs jęz. 
ang.; 8.35 Felieton Red. Społ.; 8.45 
Kwadrans walców; 9 Musical mor­
ski; 10.05 R. Strauss: Symfonia 
„Demestica”; 10.50 „Piłat”, pow.; 
11.10 „W pogodnym nastroju”; 
12.25 „Od sola do Oykiestry”; 13 
„Czas dobrych gospodarzy”; 14 
„Ze świata operetki”; 14.30 „Pod 
fabrycznym dachem”; 14.45 „Błę­

Budownictwo spółdzielcze 
prowadzone jest poza Pozna­
niem w 39 miastach i miastecz 
kach oraz w gromadzie Wita- 
szyce (pow. Jarocin); w woje­
wództwie jest jednakże utrud­
nione z braku terenów uzbro­
jonych, wyposażonych w u- 
rządzenia wodociągowe i ka­
nalizacyjne. Mimo to udział 
spółdzielczości wielkopolskiej 
w budownictwie uspołecznio­
nym jest znaczny; w minionej 
5-latce 39,6 proc, w Poznaniu 
i 31,4 w województwie (przy 
średniej krajowej 26) stanowi­
ły izby wznoszone przez spół­
dzielczość.

Prowadzona od wiosny 1965 
r., przy współudziale komitetów 
partii, prezydiów rad narodo­
wych, związków zawodowych, 
ZMS i PKO akcja propagan­
dowa spowodowała masowe 
rejestrowanie się w spółdziel­
niach kandydatów na miesz­
kania. Zgłosiło się ich ogółem 
do końca grudnia ubr. blisko 
21.500 osób, w związku z czym 
liczba ubiegających się o spół­
dzielcze mieszkania wzrosła do 
45.000 (w tym 25.000 w Pozna­
niu), z których 18.500 dokonało 
należnych wpłat. Ponadto z 
końcem ubr. oszczędzało na 
mieszkania 37.000 osób, z wkła 
dem 235 min. zł.

Poznańska Spółdzielnia
Mieszkaniowa skoncentruje 
głównie swe wysiłki na budo­
wie dzielnicy na Winogradach 
dla 70,Q00 mieszkańców, nato­
miast Spółdzielnia „Osiedle 
Młodych” rozpocznie wraz z 
innymi inwestorami prace na 
Batajach, gdz:e ma w nrzv- 
szłości znaleźć lokum 150.000 
osób. W województwie spół­
dzielnie otrzymały lokalizacje, 
umożliwiającą budowę osiedli 
lub zwartych zespołów miesz­
kaniowych w takich miastach, 
iak no. Konin. Września. Ka­
lisz. Leszno. Gniezno, Śrem. 
Kępno, Ostrzeszów, Turek. 
Środa, Swarzędz, Kościan. 
Trzcianka.

Podobnie jak w minionych 
latach przy spółdzielczych blo­
kach powstaną placówki han­
dlowe, gastronomiczne i usłu­
gowe. Obv jednak bez opóź­
nień. Spółdzielnie mieszkamo- 
we nie ograniczają swojej dzia 
łalności tylko do wznoszenia 
mieszkań; prowadzą też dzia­
łalność snołecz.no-wychowaw- 
czą, w której uwzględniała 
szczególnie prącę wśród dzieci 
i młodzieżv, pomoc kobietom, 
w prowadzeniu gospodarstw 
domowych oraz działalność 
kulturalno-oświatową wśród 
dorosłych.

kitna sztafeta”; 15 Fr. Liszt: II 
Rapsodia węgierska; 15.10 „Spot­
kanie z piosenką radziecką”; 15.30 
Dla dzieci starszych: „Monogra­
fie zwierząt”; 15.50 Mel. hiszpań­
skie; 16.05 Public. międzynar.; 
17.25 Spotkanie dźwięku i meta­
fory; 17.50 Felieton: „Tematy po­
zornie nieaktualne”; 18.10 Dla mło 
dzieży; 18.25 Ork. rozrywk.; 18.45 
„Polskie Skrzydła — Historia, 
Technika, Ludzie”; 19.05 Muz. i 
aktualn.; 19.30 Teatr PR „Kartka 
z dziennika”; 20.18 Prokofiew: 
Tańce z baletu „Kamienny 
kwiat”; 20.30 Felieton muzyczny 
J. Waldorffa; 21.40 Muz. tan.; 22.20 
Rozmowa literacka; 22.35 Między­
narodowy Uniwersytet Radiowy; 
22.55 „Horyzonty muzyki”; 23.25 
Muz. tan. i rozrywk.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, ^1, 23.50.

PROGRAM III — UKF 69,74 MHz: 
18.05 Przebój za przebojem; 18.40 
„Nie czytaliście — to posłuchaj­
cie”; 19 „Szczęśliwe spotkanie”; 
19.25 „C. K. Dezerterzy”; 19.3J — 
Sylwetka piosenkarza — S. Davis 
Junior; 20 — Śpiewa Wanda War- 
ska; 20.15 „Nauka nie poszła w 
las”; 20.35 Jazz z estrady — Miles 
Davis; 21 Herbatka przy samowa­
rze; 21.20 Wszystko a la Mozart; 
21.30 Wszystko a la Bach; 21.40 
„Śmierć miała smak winogrona”; 
21.50 Opera — Modesta Musorgs- 
kiego „Chowańszczyzna” 22.07 — 
Śpiewa Pat Suzuki; 22.15 Historia 
ze znakiem zapytania; 22.25 Mu­
sical w stylu amerykańskim; 22.45 
Szeptem — piosenki późną porą: 
22.55 „Odyseja” — Homera; 23 Mu­
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Antoine.

O rozmiarach tej działalno­
ści świadczyć może chociażby 
to, że w 1966 r. istniało 
przy blokach spółdzielczych 
128 boisk i placów zabaw, 
30 klubów i świetlic, 14 punk­
tów bibliotecznych, 12 kąci­
ków majsterkowania, przed­
szkole społeczne i 11 in­
nych placówek. Istotną for­
mą pracy z dziećmi było 
tworzenię zespołów zaintere­
sowań, działających pod kie­
runkiem opiekunów i instruk­
torów oraz organizowanie wie­
lu imprez. Wśród dorosłych z 
kolei organizowano odczyty, 
pogadanki, wyświetlano filmy, 
prowadzono wycieczki, kursy 
i pokazy. Prowadzenie gospo­
darstw domowych ułatwia z 
kolei istnienie przy spółdziel­
niach: ośrodka „Praktyczna 
Pani”, 2 pralni mechanicznych, 
6 wypożyczalni sprzętu, 58 
magli, 7 punktów napraw­
czych i 7 poradni fachowych.

Są to niewątpliwe osiągnię­
cia. Nie sposób pominąć jed­
nak i braków. Zastrzeżenia bu 
dzi zwłaszcza jakość robót bu­
dowlanych i funkcjonalność 
mieszkań. Nie osiągnięto też 
zadowalających wyników w 
realizacji zadań planowych w 
niektórych ośrodkach miej­
skich oraz w przygotowaniu 
uzbrojonych terenów pod no­
we budownictwo osiedlowe. 
Wiadomo też, że mimo wyso­
kiego wzrostu inwestycji wy­
dłuża się okres oczekiwania 
na mieszkania, zwłaszcza w 
większych miastach.

Sprawy te będą w sobotę 
przedmiotem obrad V Oddzia­
łowego Zjazdu Spółdzielni 
Mieszkaniowych. 200 delega­
tów z Wielkopolski, oceni dzia 
łalność spółdzielczości miesz­
kaniowej w ubiegłym okresie 
i sprecyzuje zadania na na­
stępne lata, (b)

INFORMUJEMY
Uniwersytet Robotniczy ZMS w 

Poznaniu zaprasza na spotkanie z 
doc. dr. M. Tyczką — dziekanem 
Wydziału Prawa dla Pracujących 
t^AM. Odbędzie się ono dzisiaj o 
godz. 18 w czytelni przy ul. No­
wowiejskiego 29.

Kolejne spotkanie w Klubie Krze 
wienia Kultury Laickiej poprowa­
dzi dr Jasiewicz. Początek dzisiaj 
o godz. 19.

Zarząd Oddziału Dzielnicowego 
ZNP Poznań-Grunwald w związ­
ku z czynionymi przygotowania­
mi do regulacji rent starczych 
i inwalidzkich zgodnie z uchwała 
Rady Ministr. nr 52/67 z dnia 22. 3. 
67 r. zwraca się z uprzejmą proś­
bą do wszystkich nauczycieli ren­
cistów „starego i nowego port­
felu” zamieszkałych na terenie 
dzielnicy Grunwald o zgłoszenie 
się w dniach 12, 13 i 14 kwietnia 
w godzinach od 10 do 13 w gma­
chu Prezydium DEN ul. Matejki 
50 II piętro — pokój 222 wraz de­
cyzją przyznania renty”.

Mgr F. Łozowski wygłosi dzi­
siaj o godz. 17 w Muzeum Histo­
rii Ruchu Robotniczego, Stary 
Rynek 3, odczyt pt. „Działalność 
PPR i jej ludzi na terenie Poznań j 
sklego w okresie okupacji”. j

ŚRODA: — 9.55—10.25 — Fizyka 
(kl. VI); 10.55 — „Wychowanie O- 
bywatelskie” (kl. VIII); 11.30—12.15 
— „Po drugiej stronie muru” — 
film TV. prod. USA; 13.25 — 
„Przypominamy, radzimy”; 16.35 
— PKF; 16.45 — Film pt. „Sofia 
w zieleni”; 16.56 — Wiadomości: 
17 — Dla dzieci — „Pan półka 
i spółka”; 17.20 — „Nie tylko dla 
pań”; 17.45 — „Sezon już trwa” — 
program ekonom.; 18.10 — „Syl­
wetki X Muzy” — Barbara Kraff- 
tówna; 18.40 — Wszechnica TV - 
„Przemiany portretu” z cyklu — 
„Jak patrzeć na dzieło sztuki”: 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20 
— Program pt. „Stracone lata”: 
20.20 — „Po drugiej stronie muru’.’ 
— film TV, USA; 21.10 — „Swia* 
towid”; 21.40 — Ogólnopolski fe-1 
stiwal Teatrów Małych Form; ?2.20 
— Dziennik:

CZWARTEK: 9.55—1^25 — Hi­
storia kl. VIII — „Generał Świer­
czewski”; 10.55—11.25 — Język pol­
ski, kl. V — „Spotkanie z Aliną 
i Czesławem Centkiewiczami”; 
16.15 — TV Kurs jRolniczy — „O- 
chrona sadów*’; 16.45 — Film 
krótkometraż.; 16.55 — Wiadomo­
ści; 17 — Dla dzieci kino „Ptyś”; 
17.15 — Dla młodych widzów — 
„Co dalej, ósma klaso”; 17.35 — 
„Medale i detale”; 17.55’ — Kwa­
drans zagadek; 18.10 — „Wiosna 
w pączkach”; 18.35 — Przegląd 
muzyczny; 19 — „Rozmowy o 
zmierzchu”; 19.20 — Dobranoc 1 
dziennik; 20 — „8 godzin w obiek­
tywie”; 20.25 — Teatr Kobra: — 
„Annabella”; 21.35 — Wszechnica 
TV — „Morska Temida”; 22.05 — 
Dziennik;

TV zastrzega prawo do zmian.

Wiosna to okres wytężonej pracy ekip ogrodniczych, które przy­
stąpiły już do sadzenia kwiatów i różnych traw. Przy zbiegu ul. Ar­
mii Czerwonej i alei Marcinkowskiego ustawiono efektowne, ka­
mienne misy (na zdjęciu powyżej). Posadzone w nich kwiaty 

tworzą miły dla oka ełement dekoracyjny tej części miasta.

Chyba najbardziej 
cieszą się ze słońca 
nasi milusińscy. Na 
reszcie mogli po­
zbyć się ciężkich 
płaszczy i kurtek, 
które tak bardzo 
przeszkadzają w 
bieganiu i zaba­
wie. Jest jasne, że 
skakać przez sznu­
rek czy grać w po­
pularnego w Pozna 
niu „cipa” (inaczej 
„pikuta”) można 
tylko wtedy, gdy 
jest się wolnym i 
swobodnym. Natu­
ralnie, po odrobie­

niu lekcji.

Wiele osób przeprowadza gene­
ralne remonty i przeglądy swo­
ich motocykli, rowerów i innych 
pojazdów. Dv7ie dziewczynki, któ- 
rfi mamy okazję oglądać na zdję­
ciu powyżeji z uwagą sprawdzają 
działanie wózka, którym wiozą 
swojego ,brunatnego misia na 

spacer, (s)
Fot. (4) — K. Przychodzki

Czwartek literacki
„Moje Morskie Oko” — to 

tytuł gawędy, którą wygłosi 
na najbliższym Czwartku lite­
rackim dnia 13 bm. znany mu­
zykolog i kompozytor, dyrek­
tor Symfonicznej Orkiestry 
Objazdowej, doktor filozofii 
Jerzy Młodziejowski, autor m. 
in. książki „Morskie Oko”. 
„Czwartek” odbędzie się, jak 
zawsze, w Pałacu Działyń- 
skich, o godz. 19. (na)

30010000000
Stała czytelniczka — Wszelkie 

sprawy związane z przyjazdami 
do kraju i wyjazdem za granicę 
załatwia Biuro Paszportowe Ko­
mendy Wojewódzkiej MO Poznań, 
al. Marcinkowskiego 31. (766)

Monika Michałowska — Radzimy 
pójść do Związku Spółdzielni 
Mieszkaniowych i Budowlanych w 
Poznaniu ul. Dąbrowskiego 30. 
(770)

Finał konkursu 
na najlepszego kierowcą

W sali Domu Drukarza od­
było się w poniedziałek uro­
czyste zakończenie konkursu 
na najlepszego kierowcę, zor­
ganizowanego przez Porozu­
mienie Terenowo - Branżowe 
Transportu Samochodowego. 
Do konkursu zgłosiło się po­
nad 600 kierowców z 17 przed­
siębiorstw. W wyniku elimina­
cji do finału, który odbył, się 
w poniedziałek w Domu Dru­
karza zakwalifikowało się 15 
kierowców. Musieli oni odpo­
wiadać przed licznie zebraną 
publicznością na szereg pytań 
z zakresu bezpieczeństwa ru­
chu, przepisów obsługi itp. .

Ostatecznie I miejsce zajął 
Antoni Pruski z XI Oddziału 
PKS w Koninie, II — Edward 
Szyrej — Oddział II PKS w 
Poznaniu, III — Tadeusz Za­
wada „Transped” Poznań, IV 
— Władysław Kociołek — Od­
dział III PKS Leszno, a V — 
Wiesław Mądrzak — Oddział 
V PKS Kalisz. Nagrodę zespo­
łową zdobył poznański „Tran­
sped”. z którego najwięcej 
kierowców (w stosunku do za­
trudnionych) zgłosiło się do 
konkursu, (s)


